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walki z komunizmem i z bezrobociem 


Warszawa, 26. 4. PAT. Dziś o godz. 10-ej ra” j 
no, po nabożeństwie w. rze św. Jana, roz- | 
poczęło dwudniowa obrady w sali rady miej- 
skiej m. st. Warszawy 14-te nadzwyczajne ze- 
branie ogólne członków związku miast polskich, 
na które przybyło przeszło 500 delegatów z 330 
miast. 

Zjazd otworzył prezes związku miast polskich 
p. Stefan Starzyński, prezydent m. et. Warsza- 
wy, Który zagajając obrady, powitał p. premie- 
ra Składkowekiego i podziekowiał za przybycie 
na zjazd, zaś zebrani serdecznymi i hucznymi 
oklaskami witali szefa rządu. Po przemówieniu 
inauguracyjnym prez. Starzyńskiego wszedł ma 
mównicę p. premier gen. dr. Sławoj Składkow- 
ski i wygłosił przemówienie, w którym m. ia. 
oświadczył: 

Łączueść miast z życiem państwa, z wolnoś- 
cią narodu jest daleko motniejkza, daleko ści- 
ślejaza, niż nawet związek wsi, Wiemy przecież, 
że powstanie Kilińskiego, obrona Warszawy 
przed oblężeniem króla pruskiego i odpędze- 
nie go od Warszawy pozwoliło powataniu Ko- 
ściuszkowskiemu, mimo niepowodzeń pod 
Szczekocinami, przetrwać kilka miesięcy, pod- 
czas gdy słaby oddźwięk miast w powstaniu li- 
etopadowym na k: „do broni”, stwomył, 
że powstanie stało się czysto młodzieżowym, że 
upadło, nie mając okresów; nasilenia, tych tak 
mocnych okresów, jakie miało powstanie Ko. 
| Miasta bowiem eą ośrodkiem myśli, czucia, 
poczynań i ideałów obywateli. Prądy, którymi 
choe żyć naród, powstają zawsze w miastach, 
stąd wychodzą i promieniują ca cały naród. Od 
czasu, kiedy miasta mają większy wpływ na 
charakter haseł narodu, hasła te etaiy się bar- 
dziej realnymi, bardziej zmierzającymi do ży- 
cia. Znamy naszą zdolność produkowania wiel- 
kich haseł ideowych, za które gotowi jesteśmy 
umierać i małą naszą zdolność produkowania 
hasc? ciągłych, haseł codziennych, dla których 
powinniśmy żyć i pracować z dnia na dzień, 
Tego rodzaju hasła, bardziej codzienne, zaczy- 
nają powstawać i promieniować właśnie w na" 
szych miastach. Bo hasła „które obecnie mara- 
stają w sposób coraz bardziej widoczny, któr? 
od dawna rzucone, musiałyby się rozwijać, to ha 
uła miejskie rozwoju: uaszych warsztatów rze- 
mieślniczych, naszego przemysłu, to hasła — 
aby produkty tych warsztatów i tego przemy” 
słu rozprowadzał po Polsce rzutki, energiczny 
i odważny kupiec polski (huczne oklaski), 

Wchodzimy więc w okres haseł życiowych, 


Haseł codziennych, haseł szarych, które codzien 
nie musimy wzmagać. W. realizowaniu tych ha- 
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sel stają duże przeszkody: Taką przeszkodą jest 
to, że mie umiemy. nie potrafimy, nie możemy 
jeszcze zatrudnić wszystkich obywateli miast. 
Przyrost naturainy ludności, atrakcyjna siła 
miast, wyższy poziom bytu, beznobocie wiejskie 
— sprawia, że miasta są elemeniem przyciąga- 
jącym coraz większą ilość łudzi, szukających w 
mich pracy. To nie, że spośród tych ludzi nie- 
którzy są może „fachowymi'* bezrobotnymi, 
którzy nie chcą pracować. 

Większość naprawdę szczerze chce pracy, 
szuka jej i nie mogąc znaleźć na wsi, wpycha 
sie do miasta. Tu miasta stoją w ciężkiej sytu” 
acii, nie tylko dlatego, że w danej chwili nie 
mogą zatrudnić tych wszystkich ludzi, ale dla- 
tego „że często napotykają przeszkody w stop- 
miowym zatrudnieniu przybywających do nich, 
a poszukujących pracy. 

Tę przeszkodę która usiłuje wstrzymać ro- 
zwój naszego życia gospodarczego i polityczne» 
go nazwę tu bez żadnych ogródek — jest nią 
niewątpliwie komunizm i agitacja komunistycz= 
na (huczne oklaski). 

Agitatorzy komunistyczni żerują na najbar“ 
dziej nieszczęśliwych ludziach, t. zn. ludziach 
pozbawionych pracy. Z tego miejsca najsłab- 
szego, które dopiero wzmocnić musimy, usi- 
łują zatruć atmosferę naszych miast. Dlatego 
chege walczyć z komunizmem, musimy iść do 
gkiazda, w którym usiłuje on się ueadowić. 

Wszyscy, jak tu jesteśmy w sali, wiemy, że 
gotowi jesteśmy wypowiedzieć komunizmowi 
walkę na śmierć i życie. (huczne oklaski). Ja 
to mówię na zjeździe miast, bo to nie jest żadna 
polityka. 

Walka z komunizmem to nie polityka, to 
wałka o wolność indywidualną Polaka, do któ- 
rej jesteśmy tak bardzo przywiązani i której 
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zawsze praguąć będziemy dla siebie. (huczne 
ekiaski). 

Walka z komunizmem to jest walka o polski 
charakter ojczyzny, a innego charakteru w niej 
uie chcemy. (huczne oklaski) i dlatego musimy 
iść do tej walki z komunizmem tam, gdzie on 
jest; to znaczy musimy zwalczać bezrobocie, mu 
s'my o ile możności w naszych granicach stwo- 
rzyć ten moment, żeby ludzie, potrzebujący 
pracy, pracę tę znaleźli. 

Odpowiedzialności za to zagadnienie nie 
chciałbym przerzucić z rządu na miasta. Obo- 
wiązkiem rządu jest przede wszystkim rozpę' 
dzenie wielkiego koła przemysłu i handlu, któ- 
re wciągnęłoby w siebie jak największą ilość 
ludzi. Obowiązkiem rządu jest pomóc za pośred 
nictwem Funduszu Pracy, aby pewna część 
bezrobotnych znalazła zatrudnienie w robotach 
może najbardziej celowych, może nawet mniej 
rtntownych, aby tylko ich zatrudnić. 

Obowiązkiem miast jest sprawiedliwy stasu- 
uek do ludzi, posiadających pracę i nie posiada 
jących jej oraz zatrudnienie możliwie dużo bez 
robotnych- 

Stąd też, chcąc walczyć z komunizmem, zwal- 
czyć to bezrobocie, muszą miasta nastawić na 
to swoje budżety i całość swej dziaialności. I 
w tych budżetach są momenty, które można 
bez naruszamia równowagi, na tekwestie nakie- 
rować, a nie trzeba tylko czekać, aż rząd za“ 
łatwi sprawę. Rząd musi zatrudnić część bez- 
robotnych, a miasta muszą zatrudnić drugą 
część, To musi być wspólna akcja, bez wycze: 
kiwania, aż jedna strona zrobi więcej. 

Dlatego, witająe panów dziś i życząc owoce 
nych obrad, stawiam przed panami te dwa za“ 
gaduienia, które być może odbiegają od wa- 
szych trosk codziennych, które nie są może 
troskami waszych wezystkich miast, ale mu- 
szą być troską ogólną: walka z komunizmem, 
zatrudnienie bezrobotnych. Jeżeli te zagadnie- 
mia oaświetlicie i wykonacie z energią, z wiel” 
kim impulsem, to napewno wtedy przysłużycie 
się Ojczyźnie. 

Po przemówieniu p. premiera, uczestnicy 
zebrania zgotowali mu długotrwałą owację. 


Paragrał aryjski -- 
także w związku miast?! 


Warszawa, 26. 4. (Sin.) Wedle opinii uczest- 
ników zjazdu miast, na pierwszy plan wysu- 
wają się sprawy w związku z akcją finansową 
miast którym grozi konieczność nowego za- 
dłużenia się. Dalej jednym z głównych zadań 
zjazdu jest wywarcie nacisku na Sejm i Senat 
w sprawie ustaw podatkowych, co spotyka się 
z przeciwdziałaniem całego niema] mieszczań- 
stwa, które na zjazdach swych m. in. na zjeż- 
dzie właścicieli nieruchomości, zaprotestowało 
przeciwko nowym obciążeniom podatkowym. 
Jednocześnie poddano ostrej krytyce gospodar- 
kę miast, szczególnie tam, gdzie władzę spra- 
wują komisarze. 

Statut związku miast referował p. Drojano- 
wski. W czasie dyskusji zabrał głos przedsta- 
wiciel Białegostoku Serwetka, 


wniosek o zmianę dotychczasowgo statutu w 
tym kierunku, że członkami zarządu głównego 
związku miast mogą być jedynie Polacy wy- 
znania chrześcijańskiego. Przedstawiciele Sta- 
nisławowa radny Haftka apelował do przewo- 
dniczącego, aby nie poddał tego wniosku pod 
głosowanie, albowiem nie jest on zgodny ani 
z Konstytucją ami z interesami miast, tym 
bardziej, że związek jest instytucją apolityczną 
i reprezentuje interesy gospodarcze wszystkich 
miast. W trakcie tego przemówienia endecy 
przerywali mówcy, krzycząc: do Palestyny! 
W odpowiedzi na to socjaliści krzyczeli: tu nie 
uniwersytet, należy się zachowywać kultural- 
nie. 

P. Drojanowski poparł uwagi radnego Haft- 


który, zgłosił | ki. Decyzja w tej sprawie zapadnie jutro. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 27 kwietnia 1937 


BEN-AMI 


A.C. obraduje..przydrzwiachzamknietych 


Ścisła pouiność obrad. -- Brak Weizmanna i Brodetzkiego. -- Berl Kacenelson 
ciężko chory. -- „Tygrys* rusza do ataku. -- Wzruszający moment. 


praży nielitościwie. Powietrze drga od skwa- 
ru. Na wielkim dziedzińcu ogrodowym pół- 
kolistego wspaniałego gmachu A'gencji ży- 
dowskiej gromadzą się członkowie Komitetu 
Akcyjnego i swobodnie rozmawiają przed 
rozpocząć się mającym posiedzeniem. 

Los dziennikarza jest nie do pozazdrosz- 
czenia. Przy bramie wchodowej gmachu ster 
czy umundurowany cerber i skrupulatnie ba- 
da legitymacje. Wstęp mają tylko członko- 
wie A. C. i garstka wyższych urzędników 
Agencji Żydowskiej. Prasa, która ma obowią 
zek wcisnąć się wszędzie, choćby przez dziur 
kę od klucza, ma wstęp wzbroniony. Prezy- 
dent Komitetu Akcyjnego Usyszkin tym ra- 
zem szczególnie ostro przestrzega poufnoś- 
ci obrad. Jest twardy. Nie ma wyjątków. Na 
wet wybitnym osobom odmawia karty wstę- 
pu. Członkowie A. C. na wszelkie pytania 
dają odpowiedź wymijającą, przyjmując 
przy tym bardzo dyplomatyczną minę. 

R się dziś trzeci dzień obrad. 
Pierwsze dwa dni wypełnione były wyłącz- 
nie sytuacją polityczną. I dzisiejszy dzień 
tylko dla tej sprawy jest wyznaczony. Dość 
znaczna część członków Komitetu Akcyjne- 
go spoza Palestyny nie przyjechała. Brak 
zupełnie członków A. C. z Ameryki. Nie 
mniej jednak jest pełny komplet, bo w miej- 
sce członków przyjechali częściowo zastępcy 
a reszta dała się zastąpić przez palestyńs- 
kich zastępców. « 

Brak prof. Weizmanna i prof. Brodetzkie 
go. Nieobecność prof, Weizmannaą jest przy- 
kro odezuwana. Jest to rzeczą zrozumiałą. 
Centralna osobistość ruchu syjonistycznego, 
dźwigająca na sobie tak wielkie brzemię, od- 
powiedzialność, prowadząca wszystkie głów- 
ne akcje polityczne powinna była oczywiście 
być obecną podczas tak ważnych obrad. Tym 
bardziej, że głównie ze względu na zapowie- 
dziany przyjazd Weizmanna do Palestyny 
przełożono posiedzenie z Londynu do Jerozo 
limy..Ale bardzo ważne przyczyny wstrzy- 
mały prezyd. Weizmanna w Londynie. W 
związku z bliską koronacją. pary królewskiej 
spodziewany jest zjazd oficjalnych reprezen 
tantów krajów arabskich w Londynie, a w 
związku z tym należy oczekiwać koncentrycz 
nej ofenzywy arabskiej na terenie londyń-! 
skim w sprawie palestyńskiej. Wobec takiej 
sytuacji obecność Weizmanna okazała się 
nieodzowną i dobrze się stało, że tam pozos- 
tał — przy sterze okrętu syjonistycznego. 
Właśnie wczoraj był prof. Weizmann i prot. 
Brodetzki u ministra spraw kolonii. Wszys- 
cy tu rozumieją, że sternik sprawy syjonis- 
tycznej musiał pozostać na tym miejscu, 
gdzie piętrzą się wszystkie przeciwieństwa 
w chwili niezwykle krytycznej. 

Przyjechał natomiast wczoraj wprost z 
Londynu, referent polityczny Agencji Mo- 
sze Czertok. Przez szereg tygodni działał 
on u boku Weizmanna w Londynie, a jako 
szczególny znawca stosunków polityczych w 
krajach arabskich miał w Londynie sposob- 
ność .w niejednym kierunku rozprószyć błęd- 
ne orientacje sfer oficjalnych w sprawach 
arabskich. 

Brak na posiedzeniu Komitetu Akcyjnego 
znakomitego przywódcy robotników palez- 
tyńskich, Berla Kacenelsona, Ciężka, bardzo 
ciężka choroba odcięła go na dłuższy czas od 
aktywnej współpracy. Nieobecność tego sym 
patycznego, gorącego patrioty wywołuje u 
wszystkich, bez różnicy partyj, szczery żal. 

Ponure, pochmurnie wygląda  Usyszkin, 
centralna figura dzisiejszej sesji. Z jego prze 
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zabrania 
głosu przed Komisją Królewską domyśleć 
się można, co się dzieje w tym — „tygrysie” 
ruchu syjonistycznego. 

Pokazał i tym razem — tak opowiadają 
— swoje kły. Wiadomo powszechnie, że na 
obecnej sesji Komitetu Akcyjnego nie ma 
żadnego konkretnego projektu ewentualne- 
go podziału zachodniej Palestyny. Usyszkin 
najniespodzianiej, nagle zaraz po referatach 
politycznych Ben Guriona, dra Goldmanna 
i Czertoka — pierwszy poza kluczem partyj- 
nym zabrał głos w dyskusji generalnej i fron 
towym atakiem, jak słychać, uderzył w plan 
podziału. Dzisiejsza „Palestine Post” wycho 
dząca w Jerozolimie, dyskretnie charaktery= 
zuje tę mowę słowami: „Usyszkin wyraził 
swą bezwzględną opozycję przeciw jakiejkol 
wiek próbie” („to any such attempt”). Moż- 
na się z tej ogólnej charakterystyki półofi- 
cjalnego organu Agencji domyśleć, jak 
brzmiała ta „bezwzględna opozycja” nasze- 
go Rejtana z czasów VI Kongresu syjonis- 
tycznego. Można sobie dośpiewać wagę i po- 
wagę tego przemówienia, skoro zaraz po nim 
zabrał głos przewodniczący Egzekutywy 
jakby premier rządu — Ben Gurion. W ten 
sposób dyskusja generalna rozpoczęła się 
turniejem dwóch najmarkantniejszych pos- 
tąci obu członków „rządu” naszego, obu ma- 
ksymalistów, obu zapatrzonych fanatycznie 
w gwiazdę wyzwolenia narodu. Starły się 
snać drogi a nie cele. Namiętny, pełny wy- 
buchowego temperamentu, jak krater wul- 
kanu czynnego Ben Gurion i —  zastygły 
hardością, pochmurny, ciężki i apodyktycz- 
ny Usyszkin. Kosa i kamień. 

Opowiadają, że po mowie Usyszkina — 
miss Szołd, sędziwa działaczka syjonistycz- 
na, była prezydentka „Hadassy”, były czło- 
nek Egzekutywy, opiekunka dzieci palestyń- 
skich, siwa jak gołąb, ta, której Weizmann 
na XIX Kongresie wręczył czerwone róże w 
dniu jej 70-letniego jubileuszu, mówiąc do 
niej, że — Organizacja Syjonistyczna cza- 
sem także róże daje swoim zasłużonym, że 
— ta staruszka podeszła do Usyszkina, chwy 
ciła jego dłoń i — gorąco ją pocałowała... 
Miss Szold pochodzi z chłodnej, zmaterializo 
wanej Ameryki... 

Za chwilę mają się znowu zetrzeć poglądy. 
Ale — będzie to już kolejka druga. Wczoraj 
bowiem dali wyraz swym poglądom na cały 
kompleks spraw politycznych, w szczegól- 
ności jednak na sprawę problemu podziału 
czołowi reprezentanci grup: Rubaszow imie- 
niem lewicy, rabin Goldbloom imieniem ogól 
nych syjonistów grupy A, rabin Meir Ber- 
lin jako reprezentant „Mizrachi”, dr. I. 
Schwarzbart imieniem Związku ogólnych sy 
jonistów, Elijahu Berlin za Radę narodową 
w Palestynie i R. Lichtheim za stronnictwo 
„Państwa żydowskiego”. 

Trudno mi było dowiedzieć się cośkolwiek 
o szczegółach tych przemówień. Ale opowia» 
dają, że tak w referatach jak i w dyskusji 
przebijała się jednolita tendencja zdecydowa 
nej walki przeciw wszelkiego rodzaju ogra- 
niczeniom, że odchylenia między mówcami 
pierwszej rundy były co do aktualnego prob 
lemu bardzo — interesujące i wcale nie ta- 
kie małe, że jest nadzieja, iż Komitet Akcyj: 
ny, który sprawą zajmie się jeszcze szcze- 
gółowo w Komisji politycznej — dojdzie do 
jednolitej formuły, jak tego wymaga obec- 
na sytuacja. 

Linia różnie zdań przecina wszystkie par- 
tie. Jest to znowu dowód, że w sprawach 
naszej polityki zagranicznej — mury mię- 


mówienia w Tel Awiwie w sprawie projek. | dzypartyjne są zburzone. 


towanego podziąłu zachodniej Palestyny i 


Np. Związek Światowy ogólnych syjonis- 


JEROZOLIMA, 22 kwietnia 


tów Mizrachi i — Haszomer Hacair są prze- 
ciw jakiejkolwiek dyskusji planów podziału, 
natomiast w Stronnictwie „Państwa żydow- 
skiego” są wybitne osobistości za => „real- 
no - politycznym” roztrząsaniem tego prob- 


co to znaczy: „realno politycz- 
NY”... 
zobaczyc” A tymczasem — tu, w ger- 
cu nowej Jerozolimy obraduje areopag Sy- 
jonistyczny nad przyszłością naszego nę- 
kanego i losami smaganego narodu, w sercu 
tej Jerozolimy, któraby według pewnych pla 
nów znaleźć się miała — poza rece Izrael... 
Jeden z członków A. C. mówił mi dzisiaj, 
że państwo rzymskie rozpoczęło swoją bu- 
dowę od — Piemontu, a nie od Rzymu... 


Szczegóły konferencji 


prez. Weizmanna z Żabotyńskim 


DONIOSŁE OŚWIADCZENIE BEN GURIONA 
NA POSIEDZENIU A. C. 


Agencja Pałkor donosi z Jerozolimy, że na 
czwartkowym posiedzeniu Komitetu Akcyjne- 
go zainterpelował w toku dyskusji przedstawi- 
ciel Mizrachi p. Farbstein, czy Egzekutywa ak- 
ceptowała projekt Żabotyńskiego w sprawie 
zwołania „konferencji okrągłego stołu“ z rewi- 
zjonistami. 

W odpowiedzi na interpelację p. Farbstei- 
ua oświadczył Ben Gurion imieniem Egzeku- 
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— Jeśli Żabotyski chciał naprawdę spotkać 
się z którymkolwiek członkiem Egzekutywy, 
zbyteczna była podróż jego do Afryki połud- 
niowej, gdzie proklamował ofertę „konferencji 
okrągłego stołu“, zamierzając prawdopodobnie 
nastraszyć tych Żydów, którzy nie rozumieją 
znaczenia tego wyrażenia w języku angielskim. 
Żabotyński winien był natomiast zwrócić się 
w tym wypadku ustnie lub pisemnie do Egze- 
kutywy, która niewątpliwie poddałaby ten pro- 
jekt rozwadze. 

Jstotnie takie spotkanie między prezydentem 
drem Weizmanem a Włodzimierzem Żabotyń- 
skim odbyło się niedawno na prośbę tego osta- 
tniego. Po dłuższej rozmowie Żabotyński wręg- 
czył Weizmannowi memoriał na piśmie, który 
zawiera następujące propozycje: Organizacja 
Syjonistyczna uznaje N. O. S. jako korporację 
o tych samych prawach. jakie przysługują 
Światowej Organizacji Syjonistycznej; oby- 
dwie równouprawnione organizacje wyłonią 
z siebie komisję na zasadach parytetu, która 
zwoła ogólny kongres żydowski. 

W ten sposób — oświadcza Ben Gurion — 
Organizacja Syjonistyczna przestałaby istnieć 
i z tego też powodu rokowania zostały zerwane. 
po przedłożeniu tak absurdalmego projektu. 
Organizacja Syjonistyczna bowiem nie może 
zostać rozwiązana i nie ma zamiaru uznawać 
obok siebie iunej Organizacji Syjonistycznej. 

Jeżeli ktoś chce zmienić strukturę Organiza- 
cji Syjonistycznej, — winien przedłożyć taki 
projekt kongresowi syjonistycznemu, od które- 
go uchwał będą zależne ewentualne zmiany. 
Kongres jest naszą „konferencją okrągłego sto- 
łu* w permanencji, dookoła którego zbierają 
się wszyscy syjoniści ce dwa lata. 

Nie ma żadnych przeszkód ani dla Żabotyń- 
skiego ani dla kogokolwiek, by przedłożyć 
Kongresowi  syjonistycznemu jakiekolwiek 
projekty. Próby zniszczenia Organizacji Syje- 
nistycznej lub uznania nowej Organizacji Sy: 
jonistycznej jako równouprawnionej korpora: 
cji, puzostaną jednak bez rezultatów. 

Jeśli żabotyński -- zakończył Ben Gurion — 
swe oświadczenie — chce istotnie doprowadził 
do zjednoczenia w łonie ayjonizmu, stoi przeć 
nim otworem droga powrotu do Organizacji 
Syjonistycznej. 
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Opactwo Westminsterskie przygotowane 


do przyjęcia 7.700 


Londyn, 26. 4. PAT. Opactwo Westminsterskie, 
gdzie odbędzie się koronacja króla Jerzego VI i 
królowej Elżbiety, zmieniło calkowicie swój zew- 
nętrzny i wewnętrzny wygląd. 

Prace przygotowawcze rozpoczęto już w począł 
kach stycznia. Dnia 4 stycznia opactwo, w którym 
znajdują się groby wielu królów angielskich oraz 
posągi najslawniejszych mężów stanu, polityków i 
artystów angielskich, zostało zamknięte dla pub- 
liczności, a setki robolników przystapily do prze 
Kształcania jej wnętrza i budowy aneksu, biegną_ 
cego wzdłuż zachodniej części świątyni. Aneks ten 
został utrzymany w stylu opactwa, Zdobią go wy 
sokie okna o gotyckich łukach, a kolorem swym 
i spalynowa nąbarwą zlewa się ze starymi mura- 
mi świątyni, stanowiąc z nimi na pierwszy rzut 
oka jedną całość. Opactwo Westminsterskie wysu 
Wa się obecnie o wiele bardziej wgłąb skweru. 

Brzez ten aneks koronacyjny, 12 maja wkroczy 
do katedry pochód dygnitarzy państwowych i pa 
va królewska. 

"Trwające od 4 miesięcy prace zmieniły jeszcze 
bardziej wnętrze Opactwa, Zadanie architektów 
Bie było łatwe, Trzeba było znaleźć miejsce i wybu 
dować wewnątrz świątyni trybumy, mogące pomie 
ścić 7700 osób, a więc o kilkaset osób więcej, niż 
podczas koronacji Jerzego V. W liczbie tych 7700 
©sób będzie znajdowalo się 1500 parów Anglii, ich 
małżonki i matki, 1000 członków parlamentu wraz 
& żonami, 500 osób należących do chóru, członko- 
wie tajnej rady królewskiej, delegacje państw oh. 
cych, korpus dyplomatyczny, biskupi, przedstawi- 
ciele armii, władz cywilnych, Trade unionów i 
wreszcie uczniowie szkoly westminsterskiej, korzy 
stający z tradycyjnego przywileju asystowania w 
Opactwie Westminsterskim podczas koronacji. 

Kaplica Henryka VI została zamieniona w wiel- 
ką salę rysunkową, w której kilkunastu rysowni. 
ków sporządza dokladny plan rozkładu miejsc na 
trybunach z 'wymienienieim osób, które je zajmą, 
zgodnie ze skomplikowanymi- przepisami, oparty. 
mi na tradycji i precedensach. 

Kamienne plyty Opactwa zostały pokryte wojło_ 
kiem, na którym ułożono drewnianą podłogę z 3- 
calowych desek. Również mury w miejscach, gdzie 
wzniesiono trybuny, zostaly zabezpieczone przed 
możliwością uszkodzenia. Wszystkie posągi i pom 
niki znajdujące się w obrębie dokonywanych prac 
zostały całkowicie okryte brezentem i deskami. 

W pierwszych dniach po rozpoczęciu robót, kie 
dy przystąpiono do wznoszenia trybun wewnątrz 
świątyni, Opactwo Westminsterskie wyglądało jak 
wielki warsztat, zawalony belkami i deskami, Po- 
środka głównej nawy biegły szyny, po których po 
Suwaly się naladowane materialem budowlanym 
Wagoniki, 

Obecnie wnętrze Opactwa, którego założycielem 
W XI wieku był Edward Wyzuawca, gra barwa. 
mi i Iśni od złota. 

Plyty kamienne znikły calkowicie pod olbrzy- 
mim niebieskim dywanem. Powierzchnia jego jest 
jedwabista i gladka, będą po niej z łatwością śli- 
zgaly się treny sukien koronacyjnych. 

Dywan ten Został specjalnie wykonany na uro. 
czystości koronacyjne w zakładach tkackich w 
Glasgow. Pracowało nad nim 200 robolników, — 
Jest to największy dywan na świecie. Powierzch. 
nia jego wynosi przeszlo 16 tys. stóp kw, Koszt 
produkcji przewyższa sumę 10 tys. Í. szt. Wobec 
olbrzymich rozmiarów tego dywanu, istniały wiel 
kie trudności z dostarczeniem go do Opactwa West 
minsterskiego, Nie można go było przewieźć kole 
ją, użyto więc drogi morskiej. Załadowano go na 
stątek i morzem a następnie Tamizą dostarczono 
do Londynu. 

Po samym środku głównej nawy w pobliżu wiel 
kiego oltarza rozpostarty jest na ziemi bardzo cen 
ny perski dywan, również koloru niebieskiego © 
bo atych wzorach złocistych, Utrzymane w podo 
bnym tonie dywany przykrywają wzniesienie, na 
którym stoją trony oraz podłogę w kaplicy Edwar 
da Wyznawcy. 

Pomiędzy filarami katedry znajdują się trybuny 
oparte na rusztowaniach, zbudowanych z drewmia 
nych belek i stalowych rur. Są one pokryte kosz- 
townymi draperiami z niebieskiego wzorzystego 
brokatu. 

Miejsca dla honorowych gości, którzy będą asy- 
stowali podczas uroczystości koronacyjnych, zaj. 
mują całą przestrzeń od filarów głównej nawy aż 
do ścian katedry. Na trybunach zasiądą delegacje 
państw obcych i ambasadorzy w swych galowych 
inundurach, rycerze orderu podwiązki, funkcjona 
'iusze dworu, dygnitarze państwowi. 

W końcu nawy znajduje się wzniesienie, na któ 
rym stoją dwa trony. Do tronu królewskiego pro- 
wazi 5 stopni tron królowej stoi niżej — prowa- 
dzą do niego tylko 3 stopnie, Zarówno trony, jak 
! wzniesienie, na którym sioją, są pokryte bogatą 
tkaniną wyszywaną złotem, 


gości koronacyjnych 


+ Po obu stronach wrót, prowadzących do Opact- 
swa, będzie sialo 50 mianowanych przez marszalka 
; dworu funkcjonariuszy, których zadanie będzie po 
j legalo na odprowadzaniu wchodzących do katedry 
! dygnitarzy na przeznaczorć dla nich miejsca. Bę 
|dą oni ubrani w różnokolorowe kostiumy, czarne, 
| niebieskie, czerwone i zielone. 
| W pobliżu chóru zasiądą przedstawiciele państw 
| obcych, repprezentanci imperium i członkowie rzą 
du. Będą oni znajdowali się bezpośrednio poza tą 
częścią katedry, gdzie odbywać się będą uroczysto 
ści koronacyjne. Z miejsce tych otwiera się widok 
na całą katedrę. Widoczne będzie przede wszyst, 
kim liczące przeszło 600 lat krzesło króla Edwarda 
spoczywające na niebiesko złotym perskim dywa- 
nie. Po prawej stronie oltarza stoją dwa pokryte 
bogatą tkaniną fotele, na których król i królowa 
będą spoczywali podczas pierwszej części uroczy- 
- stośei. 
+, Bezpośrednio za tymi fotelami znajdują się miej 
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Ea SOCIÉTÉ SECOR „PARIS zaj 


sca przeznaczone dla rodziny króleskiej, pokryte 
niebieskim brokatem z herbami królewskimi, 

Miejsca znajdujące się po lewej stronie ołlarza 
zajmą sędziowie tajnej rady królewskiej w swych 
tadycyjnych strojach i perukach, bezpośrednio 02 
bok znajdujące się rzędy krzeseł w północnej czę» 
ści lewego skrzydła katedry zajmą żony i córki 
parów w swych szkarlatno bialych szatach, Po 
przeciwnej stroni» zasiądą parowie. 

Wkrótce po wejściu do katedry członków rodzi- 
ny królewskiej, z zakrystii wyjdą arcybiskupi i bi 
skupi i usiądą na swych miejscach obok oltarza. 


uchwała 


przeciw podziałowi Palestyny 


Jerozolima, 26. 4. ŻAT. Dzisiejsze posiedze- 
nie A. C, zagaił członek Egzekutywy Gryn- 
baum, który następnie wygłosił referat o wa- 
runkach pracy gospodarki miejskiej i wiej- 
skiej w Palestynie. Jak się ŻA'T-na dowiaduje, 
komisja polityczna A. C. jednomyślnie wypo- 
wiedziała się przeciwko projektowi podziału 
Palestyny bądź na kantony, bądź na dwa od- 
rębne organizmy państwowe. 


' Notable arabscy 


inie dotrzymują słowa... 


i Jerozolima, 26. 4. ŻAT. Komisarz okręgu ty- 
x beriadzkiego zwołał do siebie notablów arab- 


skich z Safedu w związku ze strajkiem arab- 
skim przeciwko karze 150 funtów, nałożonej 
na to miasto. Mimo zapewnienia natablów, że 
kara ta będzie wpłacono do dnia dzisiejszego, 
pieniądze jeszcze nie wpłynęły i strajk trwa da- 
lej. 

W wyniku poszukiwań, które trwały 6 tygo- 
dni, policja wykryła w Nablusie i okolicznych 
wsiach arabskich dużą ilość broni i amunicji. 
Skonfiskowano przeszło 200 karabinów, dużą 
ilość rewolwerów, naboi i bomb. 

Na dzisiejszym posiedzeniu rady miejskiej 
Tel Awiwu burmistrz Rokeach zakomuniko= 
wał, że rząd wyasygnował 25.000 funtów na ró- 
żne roboty publiczne w Tel Awiwie. 


Salamanka, 26. 4. PAT. Kumunikat oficjalny 
ogłoszony wczoraj wieczorem przez radio, do- 
nosi, że rząd w Burgos zaprotestował w sposób 
najbardziej energiczny u rządu brytyjskiego 
przeciwko temu, że wojenne okręty angielskie 
eskortowały statki handlowe brytyjskie, wio- 
zące żywność do Bilbao, uniemożliwiajc w 
ten sposób blokadę wybrzeży hiszpańskich 
pizez krążownik powstańczy, „Almirante Cer- 
vera“ i naruszając przez to zasadę neutralności. 

Rząd w Burgos zwraca się do rządn brytyj- 
skiego, aby podobne wypadki nie miały na 


przyszłość miejsca: 

Dalej komunikat głosi, że wczoraj wieczor» 
rem wojska powstańcze zdobyły szereg mno- 
wych ważnych pozyeji na froncie biskajskim i 
wzięły do niewoli licznych jeńców. 


Nowe fransporty żywności 


Bilbao, 26. 4. PAT. Agencja Havasa donosi, 
że do portu w Bilbao weszły dwa statki angiel- 
skie ./Tlrurstol* i „Sgesso* z ładunkiem żyw- 
ności. 


Dalsze postępy powstańców 


na ironcie 


San Sebastian, 26. 4. PAT. Według nadeszłych 
tutaj wiadomości, wojska powstańcze zajęły 
wczoraj wieczorem miasto Eibar i kilka wzgórz, 
położonych na północ od miasta. Tym samym 
jeden z najsilniejszych punktów oporu na fron 
cie baskijskim przeszedł w ręce wojsk powstań- 


baskijskim 

czych. Chociaż główna kwatera wojsk rządowych 
wydała polecenie utrzymania Eibar za wezel- 
ką cenę, jednakże pod naporem oddziałów 
powstańczych wojska rządowe cofnęły się w 
popłochu. 


Rozmowy rzymskie Goeringa 


Rzym, 26. 4. PAT. Bawiący przejazdem w j szczegółowe informacje o czym Mussolini 


Rzymie, w drodze powrotnej do ojczyzny — |konferował z Goeringiem podczas odbytej 
premier Goering, odbył dziś rano konferen- 
cję z ministrem spraw zagranicznych Ciano, 
przyjety przez Mus 

rakowskich przy” 


zaś po południu mą być 
soliniego. (Jedno z pism 


jakoby. w niedzielę dluższej rozmowy. W, 
tym wypadku pośpiech dziennikarski owe 
go pisma okazał się tak rekordowy, że rela 
cjonowało ono o przebiegu rozmowy, która 


niosło wczoraj pod 3.szpałtowym tytułem | się jeszcze nie odbyła... = Red.) 
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Analogie mniejszościowe 


Okres, jaki przeżywamy obecnie w Polsce 
przypomina nieco dzieje Zydów niemieckich i 
ko nie w dalekiej przeszłości, lecz z lat 80-ciu 
ubiegłego stulecia, Jak za czasów Henryka 
fre:tschke i W. Marra, kiedy po raz pierwszy 
rozpoczęła się dyskusja na temat rasy, asymi* 
lacji Żydów, nacjonalizmu żydowskiego i praw 
£ydoewskich, tak i teraz toczy się u nas dysku- 
sja, gdzie indziej już dawno przebrzmiala. Z tą 
tylko różnicą, że mamy już za sobą także eks: 
peryment hitlerowski i że w Polsce praktyka 
wyprzedziła teorię. Te uwagi nasuwają się, gdy 
się czyta uwagi jednego z najwybitniejszych pu- 
blicystów polskich p. B(olesława) i K(oskow- 
skiego) w „Kurierze Warszawskim”, Za punkt 
wyjscie obiera sobie naczelny publicysta tego 
pisma enuncjację płk. Kowalewskiego i stwier- 
dza, że we wszystkich krajach diaspory nacjo: 
nalizm żydowski wzrósł potężnie i wyraził się 
w programie syjonistycznym. Równocześnie z 
tym. prądem rozwinął się także front negujący 
ġ potępiający procesy asymilacyjne, 

Jedną z największych osobliwości ruchu 
nacjonalistyczno - syjonistycznego jest to, że 
jego organizatorowie nie przewidzieli bb nie 
chcieli przewidzieć, iż rowgrzewanie i wyol- 
brzymianie własnych ideałów narodowych i 
politycznych musi wywołać po drugiej stro- 
nie równoległą reakcję. Wcale zaś nie był 
tu konieczny paraksyzm dzikiego i bezmyśl- 
nego antysemityzmu. Oczywiście, bowiem ta 

. część obywateli, która przyznaje się, i to z 

wielkim naciskiem, do odmiennych myśli, 
uczuć i dążeń narodowych, nie jest podobna 
do większości i nie może być utożsamiana z 
"większością. Pragnie ona praw własnych, 
pretenduje do miana indywidualności mniej- 
szościowej. Skora tak, to, warując sobie cal- 
kowitą swobodę kułiu religijnego, a także 
większą swobodę wychowawczą,- ona jed: 


E 


nocześnie zamyka sobie drogę do pełnęgof 


Korzystania z wszystkich praw, przyslugują- 
cych panującej większości. Nigdzie też tery- 
torialne mniejszości narodowe, uposażone we 
prawa specjalne, nie roszczą sobie pretensji 
do 100%-wego równouprawnienia. 


Jeśli chodzi o to, że ruch narodowo”żydou 
ski nie przewidywał czy też nie chciał przewi- 
dywuć, że wywoła po drugiej stronie równole- 
gla reakcję, to muśimy stwierdzić, że jest w tym 
pewna nieścisłość. Reakcja przeciw ruchowi na- 
rodowemu nie wszędzie i nie zawsze przybie” 
ra charakter szowinizmu nacjonalistycznego, a 
przynajmniej nie powinna być nacjonalizmem 
zaborczym i drapieżnym. 

Nie można przecież twierdzić, że na: 
cjonalizm jest wszędzie i musi być synonimem 
eksterminacji i walki mocniejszego przeciwko 
słabym. Zgadzamy się, że nie jesteśmy podobni 
do większości i nie utożsumiamy się z większo” 
ścią, ale z tego absolutnie nie wynika, że za* 
myliamy sobie przez to drogę do pełnego ko- 
rzystania z równouprawnienia. Dziwić się na: 
leży, że tego rodzaju słowa napisał publicysta; 
który niedawno dopiero toczył bardzo ostrą po- 
lemikę z prasą niemiecką na temat praw mniej- 
szości polskiej w Trzeciej Rzeszy. Czy fakt przy- 
znania się Polaków w Niemczech do narodowo- 
ści polskiej zamyka im równocześnie drogę do 
pełnego korzystania z praw? Czy milionoue rze” 
sze Polaków w Ameryce, przyznających się do 
polskości rezygnują tym samym z praw poli: 
tycznych czy obywatelskich? Nigdy także nie 
słyszeliśmy, by terytorialne mniejszości naro- 
dowe zrezygnouały ze stuproceniowego rów» 
nouprawnienia. Nie ogłosili takiej rezygnacji 
ani Polacy na Litwie, ani Polacy w Prusach 
wschodnich, Nie ogłosili — bo to byloby sprze” 
czne z najelementarniejszymi prawami człowiee 
ka i narodu. A zresztą, czy współżycie dwóch, 
czy kilku narodowości w jednym państwie mu: 
si być oparte na upośledzeniu słabszych naro- 
dów? Czy ma się to odnosić także do Polaków, 
znajdujących się na obczyźnie? Kto, jak kto, 
ale Polska, posiadająca liczną emigrację, a tak- 
że liczne mniejszości narodowe w ramach swej 
państwowości nie może i nie powinna stosować 
takiej palityki, j 
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Bielsko, 26. 4 (R) Ubiegłej nocy o godzinie 24 
pożar w gmachu Ubezpieczalni Społecz- 

nej w Bielsku, który strawił dach budynku, całe 
piąte piętro oraz część czwartego. Zaalarmowa- 
na straż pożarna przybyła natychmiast na miej- 
sce, jednakże akcja jej była utrudniona z powodu 
braku drabiny pożarniczej, sięgającej wysokości 
piątego piętra. Dopiero o godzinie 4 nad ranem 
zdołano zlokalizować ogień. W akcji gaszenia po- 
Żaru brał również udział oddział policji pod kie- 
rownictwem komendanta Włoszka i kierownika 
komisariatu Herliga. Na miejscu zjawili się też 
pp. starostowe Bocheński i dr Alberti oraz bur- 
mistrz dr Przybyła. Przyczyną pożaru było praw 
dopodobnie krótkie spięcie z powodu złego funk- 
cjonowanią windy. Szkoda jaką poniosło pięciu 


5. V. DO WIEDNIA 


ma 14 dmi z możliwością indywidualnego powrotu 
w dowolnym terminie. — Zgłoszenia: 
UNION LLOYD Kraków, Szpitalna 36, tel. 181-51 


lokatorów piątego piętra z powodu całkowitego 
spalenia urządzeń ich mieszkań wynosi około 
40.000 zł, nie licząc strat Ubezpieczalni Społecz- 
nej, kióre wynoszą również kilkadziesiąt tysięcy 
zł. Poszkodowani lokatorzy nie byli ubezpieczeni. 
Ulica Syxta, na której znajduje się gmach Ubez- 
pieczalni, pokryta jest nawpól spalonymi aktami 
archiwum Ubezpieczalni i była dziś zamknięta 
dla ruchu pieszego i kołowego. 


Tajemnicze tło zamachu na córkę 
dyplomaty pod Wiedniem 


Wiedeń, 26. 4. PAT. W sprawie wczorajszego 
zabójstwa < -= ma szosie pod Wiedniem 
Ingrid Wiengreen, córki posła Paragwaju, poli- 
cja donosi, że na podstawie przeprowadzonego 
śledztwa należy wykluczyć zbrodnię rabunko« 
wą. Sprawca zabójstwa nie zabrał żadnych 
przedmiotów wartościowych, próżna zaś wali- 
za, porzucona przez niego na miejscu zabój- 
stwa, ma na celu wprowadzenie w błąd władz, 
prowadzących śledztwo, Jak się zdaje, policja 
będzie mogła wkrótce wyjaśnić motywy zbrod- 
mi. Według miepotwierdzonej dotychczas wia- 
domości, Ingrid Wiengreen niedawno przepro- 
wadziła rozwód. Qddawala się ona podobno na“ 
miętnie badaniom spirytystycznym i urządzała 
u siebie seanse, f 

Zmnordowana skrytobójczo córka dyplomaty 
znaleziona została z kilkoma ranami postrza- 
lowymi w swym samochodzie, mającym nietnie- 


Przy migronie i pobudliwości nerwowej na sku-. 


tek zaburzeń trawiennych żołądka lub jelit, wy- 
starcza częstokroć niewielka ilość natiralnej wo- 
dy gorzkiej Franciszka Józefa do szybkiego usu- 
nięcia tych dolegliwości. Zalecana przez lekarzy. 


robotnego woźnicy Andrzeja Batelty 


ckis znaki rejestracyjne i zakupionym w Niem- 
czech. Opodal samochodu leżała waliza. Nie- 
wątpliwie strzały oddane zostały z drugiego sa- 
mochodu, albo z zasadzki, 

Ostatnio Wiengreen przebywała w Sztutgac- 
cie, a w Wiedniu brała lekcje śpiewu, Była to 
kobieta bardzo wielkiego wzrostu o niepospo- 
litej urodzie i o pięknym głosie. Ojciec zamor“ 
dowanej bawi obecnie w Paragwaju na urlopie, 
| R W a | 


Decyzją starostwa grodzkiego Południowo- 
Warszawskiego zostało rozwiązane stowarzysze- 
nie p. a. „Stowarzyszenie Eaperantystów Socja« 
listów w Polsce“, z siedzibą przy ulicy Zielnej 
Nr. 29. Przeprowadzona przez władze admini. 
stracyjne lustracja ujawniła, że Stowarzyszenie 
przejawia działalność wywrotową oraz skupia 
członków karanych za działalność antypaństwo 
wą. 


Bielsko, 26. 4. (R) Ze stawu należącego: de bzo- 
waru. bielskiege wyłowiono onegdaj zwłoki cbez- 
liczącego 
lat 66, zamieszkałego w Aleksandrowie. Ostatnio 
abjawiał on niechęć do życia tak, że prawdopo= 
dobnie zachodzi tu wypadek samobójstwa: 
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Kontakty i «=. odmowa 


Nie ulegalo wątpliwości, że skutki nastawie* 
nia obozu płk. Koca w stosunku do Żydów da: 
dzą pewien efekt w dziedzinie pozyskania en 
decji. Wileńskie „Slowo“ złośliwie zaznacza, że 
zgłosił się już jeden członek Stronnictwa Na- 
rodowego w wyniku enuncjacji płk. Kowalew- 
skiego Jest to złośliwość zawiedzionego w na: 
dziejach organu, który wprawdzie zgłosił ak- 
ces, ale uprawia w dalszym ciągu opozycję. Bar- 
dziej prawdupodobnie brzmi następująca wia: 
domość: 

Dowiadujemy się, że pułk. Miedziński zło- 
żył wizytę b. prezesowi b. O. N. Reu adwo- 
katowi J. Jodzewiczowi zajmnjącemu czoło- 
we stanowisko w ruchu narodowo - radyśal- 
nym. Wizyta nie miała charakteru prywat- 
nego. 

Wierzymy, że ta wizyta nie miała charakte- 
ru prywatnego. Kontakty zresztą z O. N. Rem 
nie trwają od dzisiaj. Wątpić tylko należy, czy 
osiągną cel. Bo jak gdyby w odpowiedzi na e- 
nuncjację antyżydowską i na kokietowanie en- 
decji, rada naczelna Stronnictwa Narodowego, 
odbyta w ub. niedzielę w Warszawie pod prze- 
wodnictwem prof. Władysława Folkierskiego 
wyraźnie odmówiła udziału w jakimkolwiek 
zjednoczeniu. Jest rzeczą naturalną, że ende- 
cy uchwalili rezolucję także w sprawie żydow- 
skiej i przy tym zdystansowali w postulatach 
pik. Kowalewskiego. W „wyścigu antyżydou- 
skim muszą być przecież pierwsi. 


Zbyteczny niepokój 


Nareszcie wpadł ktoś w prasie polskiej na 
sprzeczność, zachodzącą pomiędzy tzw. pro- 
gramem żydowskim Ozonu a Konstytucją. En“ 
deckie „Slowo Pomorskie“ niepokoi się tą 
sprzecznością, t pisze: 

Musimy pamiętać, że punktem wyjścia ca- 
tej deklaracji ideowej pik. Koca jest konsty» 


tucja kwieiniowa, która Żydom gwarantuje 
całkowite równouprawnienie. Jeżeli tego rów 
nouprawnienia Żydom nie odbiera zamknięe 
cie dostępu do Stronnictwa pik, Koca, to jak 
ureguluje to stronnictwo swój stosunek do 
Żydów, gdy dojdzie do władzy i będzie rzą- 
dziło Polską na podstawie konstytucji kwiet- 
niowej? Wtedy ałbo zarzuci swój dzisiejszy, 
pogląd na zagadnienie żydowskie, albo też 
postara się a zmianę konstytucji, Jak postąpić; 
Sprzeczność ta musi być co rychlej wyjaś- 
niona. 


Zbyteczny niepokój. Czy dzisiejsza rzeczywi: 
stość żydowska odpowiada tak w calej pelni 
postanowieniom Konstytucji? Słusznie pisał 
niedawne p. Mackiewicz: Stosuje się ideologię 
rasizmu bez przyznawania się do tej nazwy. 


O jasną odpowiedz 


Do tych sfer żydowskich, które zostały do» 
tkniete enuncjacją płk. Kowalewskiego i któ- 
rym brutalnie zatrzaśnięto drzwi przed nosem 
zwraca się „Hajnt* z następującymi słowami: 

„Ideolodzy i przewódcy asymilacji żydow= 
skiej w Polsce muszą obecnie zdobyć. się na 
odwagę i wypowiedzieć jasno, jakie wnioski 
wyciągają z ostatnich wydarzeń. Niewątpli- 
wie będzie to połączone z nową erieniacją, 
niewątpliwie trzeba czerpać ze Źródeł, o któ- 
rych do niedawna nie chciało się słyszeć. Ale 
nie nie powinno ich powstrzymać od sumien* 
nego przewartościowania wartości, chociaż 
takie przewartościowanie będzie bolesne. 
Przeżywamy okres, w którym trzeba przes» 
tać bawić się w kryjówkę i spoglądać z zime 
ną krwią rzeczywistości w twarz. 

Czy ci, do których apel ten jest „zwrócony, 
zdolni są jeszcze do jasnej i niedwuznacznej od“ 
powiedzi, czy zdają sobie sprawę z faktycznego 
stan rzeczy ı z jedynej możliwości, jaką mają 
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Maior ATTLEE 


Przywódca opozycji w Izbio Gmin 


„FRON 


Jak wiadomo, belgijski prezydent minis- 

trów van Zeeland otrzymał od rządów W. 
Brytanii i Francji misję przeprowadzemia 
ankiety o międzynarodowej sytuaeji gospo- 
darczej, 
_ Niewątpliwie zainteresuje naszych Czy- 
telników poniższy artykuł przywódcy opo- 
zycji w Izbie gmin majora Attlee, omawia- 
jący możliwości poprawy sytuacji gospo- 
darczej i stawiający horoskopy eo do misji 
van Zeelanda. REDAKCJA. 


Od kilku tygodni daje się odczuć w sze- 
regu mniejszych państw tendencja do ściś- 
lejszej gospodarczej współpracy, tak między 
tymi państwami jak i z potężnymi krajami 
sąsiednimi, Uważam tę tendencję za spec- 
jalnie ważną w obecnej chwili, ponieważ po 
lityczne dyferencje pomiędzy różnymi mo- 
carstwami wywołują ciągle wzmagające się 
napięcie. Jest więc pewną pociechą, że w Eu 
ropie działają również inne tendencje ani- 
żeli stale wzmagająca się obcość między fa- 
szystowskimi a demokratycznymi krajami 
w Europie południowej. 

Chciałbym w niniejszym artykule poddać 
analizie zasięg tych nowych propozycyj i 
stwierdzić, jak daleko sięga ich praktyczna 
wartość i jaki wpływ wywrą na polityczną 
i gospodarczą strukturę Europy. 

Ogółem można podzielić demokrację eu- 
ropejską na dwie grupy, mianowicie na 
skandynawską i zachodnio - europejską. 
Do tej ostatniej należą cztery mocarstwa 
kolonialne, mianowicie Wielka Brytania, 
Francja i Belgia. Wielka Brytania posiada 
możność gospodarcze współpracować jedno- 
cześnie ze wspomnianymi państwami Euro- 
py z jednej strony a ze swymi dominiami 
z drugiej strony. Dalej należy wziąć pod 
uwagę, Stany Zjednoczone i południowo ame 
rykańskie republiki, Możemy stwierdzić, że 
te państwa rozciągają swe panowanie nad 
Przeważną częścią kuli ziemskiej i mają pod 
swoją kontrolą olbrzymie ilości różnorod- 
nych surowców. Współpraca w stu procen- 
tach między tymi mocarstwami jednakowoż 
trudna jest do osiągnięcia. Atoli tendencja, 
która w ostatnich czasach zaznacza się w 
mniejszych państwach europejskich, stanowi 
początek współpracy, który może doprowa- 
dzić do daleko sięgających konsekwencyji 
jeśli uwieńczony będzie powodzeniem. Ab 
powodzenie to osiągnąć, jest jednak rzeczą 
konieczną, aby narody zdecydowały się do 
współpracy, jeśli nie w dziedzinie politycznej 
to przynajmniej w dziedzinie gospodarczej. 
Obecnie bowiem istnieje tendencja wzajem- 
nego dławienia za pośrednictwem ceł, kon- 
tyngentów i niezliczonych innych rodzajów 
utrudnień handlowych. 

Doskoałym przykładem tej wojny gospo- 
darczej jest kontyngentowanie eksportu sło 
niny do Wielkiej Brytanii. Do roku 1932 
skazana byla W. Brytania na pokrywanie 
swego zapotrzebowania na słoninę w Danii. 
I istotnie gospodarka duńska rozwinęła się 
w zmacznej mierze, zakładając z góry, że 
te stosunki handlowe będą trwałe. Dania zre 
zygnowała nawet z innych gałęzi swej gos- 
podarki rolnej, aby móc skoncentrować się 
na tym produkcie i dzięki tej polityce osiąg- 
nęła najwidoczniej powodzenie. W roku 1932 
Dania dowiedziała się nalge, że import duń- 
ski do Wielkiej Brytanii ulegnie w przysz- 
łości znacznym ograniczeniom. Ta okolicz- 
ność stanowiła cios dla systemu gospodar- 
czego Danii, R. 

, Gdyby przynajmniej kontyngentowania 
importu słoniny przyniosło pewną korzyść 
brytyjskiej gospodarce rolnej, możnab by- 
ło naprowadzić na korzyść tego zarządzeni 

mocniejszy argument. Faktem jednak jest, 
że obecnie panuje w Wielkiej Brytanii abso- 
lutny chaos w dziedzinie produkcji słoniny, 
Robotnik brytyjski może przeznaczyć na za- 
kupno słoniny jedynie małą kwotę tygod- 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 27 kwietnia 1937 


T 


T OBFI 


niowo. A. ponieważ import z Danii jest ogra 
niczony, przeto w wielu wypadkach raczej 
odzwyczaił się od spożywania słoniny, ani- 
żeli zdecydować się na zakupno drogiego 
produktu brytyjskiego. Nie zmieni on rów- 
nież tak długo swego nastawienia, jak długo 
rząd brytyjski popierać będzie swą politykę 
gospodarczą na zasadzie iczeń. 

Jeśli ta polityka będzie w dalszym ciągu 
kontynuowana, wówczas grozi Europie upa- 
dek. Jeśli w dalszym ciągu państwa będą dą 
żyły do uzyskania możliwie doskonałego bi- 
lansu handlowego, wówczas musi to w końcu 


doprowadzić do upadku handlu międzynaro- 


dowego. Każdy kraj musi wobec innego kra 
ju mieć t. zw. „korzystny” bilans handlowy 
a odnośny kraj wyrównuje to zjawisko w 
ten sposób, że wykazuje w stosunku do trze- 
ciego kraju t. zw. „niekorzystny” bilans han 
dlowy. 

Domagamy się jednak nietylko utrzyma- 
nia handlu międzynarodowego na obecnej 
wysokości, lecz dalszego i to znacznego je- 
go wzmożenia, Tego wzmożenia nie będzie- 
my mogli nigdy osiągnąć, jak długo będzie- 
my kontynuować politykę ograniczeń. Pier- 
wszym przykazaniem obecnej chwili dla na- 
rodów europejskich jest ogólna współpraca 
celem stworzenia „frontu obfitości”. Każdy 
poszczególny kraj zmierzać winien do pod- 
niesienia stopy życiowej swego narodu, a je- 
Śli żaden z nich tego celu nie osiąga, wów- 
czas powodów należy doszukiwać się przede 
wszystkim w obawie, jaką wzajemnie przed 
sobą odczuwają. Zbadajmy obecnie jakie for 
my winno przybrać takie współdziałanie w 
praktyce. i 

Pierwszy krok stanowić musi niewątpliwie 
zbadanie potrzeb każdego poszczególnego 
członka tej grupy oraz zbadanie kwestii, w 
jakim stopniu cdnośny kraj w obecnych wa- 
runkach może pokryć we własnym zakresie 
swe zapotrzebowanie. Np. Norwegia ma co- 
rocznie zapotrzebowanie na znaczne ilości 
pomarańcz, ale jest rzeczą zupełnie jasną, 
że nie zdoła nigdy w obrębie swych granie 
zaspokoić swego zapotrzebowania. Z drugiej 
jednak strony Hiszpania posiada olbrzymią 
nadwyżkę pomarańczy, ale byłoby przedsię- 
wzięciem z góry skazanym na niepowodze- 
nie, jeśliby chciała konkurować z Norwegią 


Y | w sprawie pokrycia zapotrzebowania na ry- 


by. Dla obu tych krajów winno być przecież 
rzeczą możliwą, aby zdobyć w odpowiedniej 
ilości każdy z tych produktów, celem pokry- 
cia zapotrzebowania całej ludności. Ale moż- 
na powiedzieć, że nawet przed hiszpańską 
wojną domową, podczas normalnych warun- 
ków, lud w Norwegii nie był zaopatrzony w 
pomarańcze, a w Hiszpanii rodziny rzadko 
miały dostateczną ilość ryb. 

W XIX wieku uważanoby tego rodzaju 
zapatrywanie za niemożliwe. Albowiem wów 
czas w każdym kraju panowało przekona- 
nie, że natura nie zdoła wyżywić wszystkich 
ludzi i że pewna liczba ludzi musi zawsze 
cierpieć wskutek braku niezbędnych środków 
żywności. 

Idea gospodarki planowej nie mogłaby 
wówczas zakorzenić się nawet w granicach 
jednego kraju. Dlatego też w owym czasie 
było rzeczą niemożliwą myśleć o gospodar- 
ce planowej, któraby obejmowała całą grupę 
krajów. Dziś jednakowoż wiemy, że jest rze- 
czą możliwą zaopatrzyć każdego człowieka 
w Europie w niezbędą ilość środków spożyw 
czych i odzieży, jeśli do realizacji tego za- 
dania przystąpiliśmy jako doświadczeni lu 
dzie interesów. 

Dobra, które pokrywają zapotrzebowania 
krajów europejskich są, za wyjątkiem pro- 
duktów krajów tropikalnych, w większej lub 
mniejszej mierze produkowane przez prawie 
wszystkie narody europejskie. Niektóre z 
nich można jednak w pewnych krajach łat- 
wiej produkować aniżeli w innych. Pszenica 
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uniwersalny puder nie uczyni zadość wymo= 
gom higieny skóry, z powodu różnorakich wła- 
ściwości cery. Tłusta n. p. cera, skłonna do po= 
łysku, wągrów i porów, wymaga oprócz mycią 
gorącą wodą i proszkiem marmurowym 
„Miraculum“ — odiłuszczającego pudru Higie- 
nicznego Dra Lustra, natomiast sucha i pra- 
widłowa — roślinnego pudru Egzotycznego 
Dra Lustra. 
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daje się łatwiej produkować w Rosji, aniżeli 
w Anglii, podczas gdy Lancashire jest w sta 
nie wyprodukować lepsze materiały aniżeli 
jakakolwiek dzielnica Unii sowieckiej. Wy» 
nika z tego, że dla Wielkiej Brytanii i Unii 
sowieckiej byłoby rzeczą stosunkowo łatwą 
skoncentrować swe wysiłki na jeden ze 
wspomnianych produktów. Ale oczywiście 
jest rzeczą niemal zupełnie wykluczoną, że 
dojdzie do tego, jak długo inicjatywa handlo 
wa pozostawać będzie w rękach osób pry= 
watnych. żadna bowiem grupa nie złoży ofia 
ry z możliwości swego profitu aby umożli- 
wić zyski innej grupie. 

Dlatego też jest rzeczą absolutnie konie- 
czną wprowadzenie gospodarki planowej, zas 
nim dojdzie na tym polu do pewnego postę- 
pu. W ostatecznym wypadku będzie należa« 
ło wytłumaczyć zainteresowanym, że muszą, 
zrezygnować ze swego — w stosunku do ca- 
łości małego — obrotu na rzecz innych wię- 
kszych i ważniejszych przemysłów. W daw- 
nych czasach liberalizmu handlowego zda- 
rzały się istotnie tego rodzaju ofiary, a to 
po prostu dlatego, że każdy  poszczególny. 
przemysł na skutek konkurencji innego bar- 
dziej rentownego przemysłu wygnany został 
do innego kraju. Dzisiaj jednak stosujemy 
najgorszą metodę... państwowe subsydia dla 
przemysłu we formi ceł i kontyngentów, 
podczas gdy państwo nie organizuje plano- 
wo przemysłu. Do dawnych czasów „laisser 
faire” nie możemy już powrócić. Jedynym 
sposobem, dzięki któremu możemy zebrać 
pełne plony dzięki współczesnej wiedzy jest 
poczynienie kroku naprzód i wprowadzenie 
systemu państwowej i międzypaństwowej 
gospodarki planowej. 

Taka gospodarka planowa musi jednako- 
woż, jak już powiedziano, opierać się na tej 
zasadzie, że pomocnicze środki współczesnej 
wiedzy muszą w jak najdoskonalszy sposób 
zotać wykorzystane. Należy wreszcie skoń» 
czyć z niszczeniem zboża lub niewprowadze- 
niem nowych i ulepszonych maszyn. Kiedy 
handel światowy zostanie zorganizowany pla 
nowo na podstawie obfitości. wówczas nie 
należy żywić żadnych obaw przed t. zw. nad 
produkcją. Daleko nam jeszcze do tego, aby 
zadowolnić życzenia takiej grupy państw, 
o której wspomniałem wyżej. Ale grupa ta- 
ka nie winna stanowić na zawsze zamkniętej 
całości. Każdy inny naród winienby posia- 
dać prawo przystąpienia do tej grupy, gdy- 
by okazał skłonność do stosowania takiej 
polityki. A 

Rozwój tak potężnego ruchy państw demo 
kratycznych w żadnym wypadku nie powi- 
nien być uważany za stosowanie frontu za- 
czepnego przeciw mocarstwom faszystows- 
kim. Przeciwnie; jedyną drogą, która nam 
jeszcze pozostaje do usunięcia wciąż wzmas 
gającej się atmosfery wojennej jest wyka 
zanie, że za pośrednictwem pokojowej współ 
pracy można uzyskać dobrobyt, i wezwać 
wszystkie państwa do przystąpienia do ta» 
kiego układu. Albowiem „front obfitości” 
do którego stworzenia dążymy, nie jest skies 
rowany przeciw żadnemu innemu narodowi; 
lecz tylko przeciw wspólnemu  wrogowii 
ubóstwu i niezaspokojonym  zapotrzebowa» 
niom, 


Działalność polityczna A. Ż. (ena roc vo szatan 
w Lidze Narodów 


Przemówienie dra N. Goldmana na posiedzeniu A C. 


Jerozolima, 24. 4. (Sam.) Po referacie Ben 
Guriona zabrał głos reprezentant Agencji Zy- 
dowskiej w Genewie dr Nachum Goldman: 


ROLA GENEWY. 


Po szczegółowym referacie Ben Guriona 
nie zabierałbym może głosu w sprawie 
obecnego położenia politycznego, jeśli ży- 
byśmy w czasach normalnych. Bowiem 
w czasach normalnych znaczenie frontu 
w Genewie polega na tym, że tam za- 
siada nie tylko Komisja Mandatowa, lecz ró- 
wnież przedstawiciele wszystkich mocarstw. 
Przede wszystkim nie należy sądzić, że Gene- 
wa jest zawsze instancją apelacyjną wobec An- 
glii i że w wypadkach, kiedy czegoś nie można 
uzyskać w Anglii, wówczas można uczynić to 
przez Genewę. Położenie jest tega rodzaju, że 
Genewa nie jest czynnikiem rozstrzygającym, 
położenie ulega ciągłym zmianom i ulegało 
zmianom w przeszłości, jeśli chodziło o zasad- 
nicze i bardzo ważne rozstrzygnięcia. Wszyscy 
którzy pamiętają kryzys ruchu syjonistyczne- 
go w r. 1930 i w których wspomnieniu żyje 
jeszcze walka dokoła Białej Księgi Passfiel- 
tła — wiedzą dobrze, że jeśli udało się nam u- 
zyskać znaczniejsze zdobycze na miejsce tej 
Białej Księgi, to w znacznej mierze przysłużyła 
się nam Komisja Mandatowa, która poddała tę 
Białą Księgę gruntownemu badaniu. 


ANGLIA SAMA NIE MOŻE DECYDOWAĆ. 
Obecnie znajdujemy się w położeniu kryzy- 
sowym, podczas którego punkt ciężkości zosta- 
nie przeniesiony z Londynu do Genewy. Jeśli 
w raporcie Komisji Królewskiej znajdą się 
wnioski, mogące zmienić na naszą niekorzyść 
położenie polityczne, jeśli Komisja zaprojektu- 
je pewne zmiany w mandacie, — Anglia sama 


, mie może o tym zadecydować. W obecnym po-_ 


łożeniu politycznym nie może Anglia nic uczy- 
nić bez zgody Genewy. Nigdy bowiem Genewa 
nie była tak bardzo zainteresowana mandatem 
palestyńskim jak obecnie. Palestyna stała się 
w obecnej chwili, kiedy wyłoniło się zagadnie- 
nie Morza Śródziemnego, źródłem zaintereso- 
wania dla wszystkich aktywnych sfer w Ge- 
newie. ' 

Naród żydowski jest ze względu na zaostrze- 
nie problemu żydowskiego na całym świecie, 
bardzo ważnym zagadnieniem dla całego świa- 
ta. Możemy wyjść z założenia, że w Genewie 
wvywołają wielkie zainteresowanie wnioski rzą- 
du angielskiego na podstawie raportu Komisji 
królewskiej a Komisja Mandatowa zajmie się 
bardzo poważnie tymi wnioskami. Przytoczę 
przykład: Jak wiadomo Komisja Mandatowa 
została zwołana na sesję nadzwyczajną. Sesja 
ta trwa zwykle 3 tygodnie, podczas gdy inne 
kwestie mandatowe rozpatrywane są tylko w 
przeciągu dwóch tygodni. Ale już obecnie ogła- 
szają członkowie Komisji Mandatowej, że w 
sprawie Palestyny obrady toczyć się będą 4 
do 5-ciu tygodni. 

To co powiedziałem, odnośnie do Komisji 
Mandatowej odnosi się również do Rady Ligi 
Narodów. Wprawdzie tam obrady nie przecia- 
gną się tak długo, ale tam również kwestia 
palestyńska będzie jedną z najważniejszych. 


SILNA POZYCJA KOMISJI MANDATOWEJ. 
Jest tajemnicą poliszynela, że w obecnej 
chwili akcje Ligi Narodów zniżkują, ale miino 
to muszę dodać, że Liga Narodów wykazuje 
już pewne oznaki siły. Również w okresie u- 
padku, Komisja Mandatowa strzegła swego sta- 
nowiska, niezależnego od rządów. Pozycja Ko- 
isji Mandatowej jest tak dalece silna, że mo- 
emy powiedzieć: Jeśliby, istniała taka komie 
|. L EEE E | 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria — Atlantic — Bagateia — Uciecha 
Wsżny 27. 4. — Wyciąć £ przedłożyć do wymieny: 
w, Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w. Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 


myślniejszym położeniu. Członkowie Komisji 
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prowadzi przez los z kolektury 


BRACIA SAFIER, zynex 


Rynek Gł. 6. 

z jakimi możliwościami należy się liczyć w Li- 
dze Narodów. 

_ Kilka słów jeszcze o różnych członkach Ko- 
misji Mandatowej. W ostatnich latach nastą- 
piły w Komisji Mandatowej ważne zmiany per- 
sonalne. Utraciliśmy wielkiego przyjaciela Van 
Riess'a. Reprezentant Anglii lord Lugard opu- 
ścił Komisję Mandatową a na miejsce tego mę- 
ża, którego słowa posiadały zawsze ciężar ga- 
tunkowy, wstąpił lord Halmy który jest dia 
nas tabula rasa. Ponadto brak obecnie w Ko- 
misji Mandatowej przedstawicieli Włoch, Teo- 
doli, który był przewodniczącym Komisji. 

W dalszym ciągu swego referatu omówił dr 
Goldman stosunek Komisji Mandatowej do 
problemu palestyńskiego i wynikających z nie- 
go perspektyw na przyszłość. Jak. wiadomo, 
nadzwyczajna sesja Komisji Mandatowej, któ- 
ra miała rozpatrzyć sprawę Palestyny, zosta- 
ła ustalona na dzień 31 maja. Obecnie wysuwa 
Anglia propozycję obrad nad kwestią palestyń- 
ską na koniec lipca. t. zn., że zamierza wnieść 
projekt swej przyszłej polityki palestyńskiej 
pod obrady Ligi Narodów dopiero po upiywie 
3—4-ch miesięcy. Być więc może, że sesja Ko- 
misji Mandatowej nie odbędzie się przed koń- 
cem sierpnia. 

Dr Goldman przedstawia w dalszym ciągu 
swego referatu szczegóły dotychczasowego sta- 
howiska różnych państw zasiadających w Li- 
dze Narodów wobec problemu palestyńskiego 
i naszych postulatów politycznych oraz pod- 
kreśla konieczność wzmożenia i rozszerzenia 
naszej działalności politycznej w Genewie i we 
wszystkich krajach reprezentowanych w Lidze 
Narodów i różnych jej instancjach. 


sja dla załatwiania spraw mniejszości narodo- 
wych, wówczas znajdowalibyśmy się w po- 


Mandatowej nie zmieniają się ciagle i nie by- 
wają usuwani. Poza tym wykazywała komisja 
mandatowa bardzo często odwagę występowa- 
nia przeciw rządom, a niektórzy z jej człon- 
ków odważyli się nawet występywać przeciw 
własnym rządom. Pamiętne jest wystąpienie 
lorda Lugarda, przedstawiciela Anglii przeciw 
programowi, wysuniętemu przez jego rząd w 
sprawie Rady Ustawodawczej. W Komisji Man- 
datowej zasiadają również reprezentanci 
państw neutralnych, którzy nie uzależniają 
swego stanowiska w Komisji Mandatowej od 
interesów swych państw. Poza tym jest faktem, 
że zagadnienie kolonii stało się obecnie pro- 
blemem politycznym o pierwszorzędnym zna- 
czeniu. A załatwienie zagadnień kolonijnych 
musi przejść przez Genewę. Tam nie mówi się 
jeszcze o koloniach, lecz o mandatach. I wła- 
śnie w tej mierze, w jakiej podnosi się zna- 
czenie kolonij, w tej samej mierze uzyskuje sta- 
nowisko Komisji Mandatowej olbrzymie zna- 
tzenie międzynarodowe. 


MOŻLIWOŚCI W LIDZE NARODÓW. 

Dla informacji podam kilka szczegółów o po- 
łożeniu w Genewie, ponieważ sądzę, że w spra- 
wie uchwał politycznych, nad którymi będzie- 
my obradować podczas obecnej sesji i w naj- 
bliższych miesiącach, — stanowić będzie Ge- 
newa ważny czynnik. I podobnie jak musimy 
wiedzieć, jak odnoszą się do nas czynniki po- 
lityczne na Wschodzie, tak winniśmy wiedzieć, 


Przekupstwo w przemyśle sowietkim 


Wielomilionowe straty na fandetnej produkcji . 


Moskwa., 26. 4. PAT. „Prawda“ w artyku. , Kontrolerzy fabryki im. Kagamowicza otrzy- 
le Samojłowa stwierdza, że łapownictwo w | mali 12000 rubli łapówki. Fabryka wypusz- 
Związku Sowieckim istnieje w formie zawo ,czała tandetne łożyska, kontrolerzy je prze 
alowanej. Nierzadkie są wypadki, kiedy la- í puszczali. Łożyska te jako bezwartościowe 
pówki dawane są pod pozorem premii. Na odbiorcy zwracali fabryce, która włączała 
fabrykach sowieckich istnieją wydziały kon je ponownie do produkcji i łożyska te wy- 
troli technicznej, których zadaniem jest czu ; chodziły znów na rynek. W raku ubiegłym 
wanie nad jakością produkcji, Tylko ta pro!— podkreśla dziennik — fabryka im. a 
dukcja może być wypuszczona na rynek —. ;nowicza straciła na tandetnej produkcji 
która uzyska aprobatę kontroli technicznej. ' milionów rubli, a w 1 kwartale br. straty te 
Ponieważ procent tandety w produkcji fab- wynoszą 7 miłionnów rubli, czyli żesdotych 
ryk sowieckich jest dość wysoki, a fabryki czas utrzymuje się w ramach strat ze o~ 
mimo wszystko pragną wykazać się przed cznych. Cyfry te jednak, jak wyjaśnia „Pra 
władzami wykonaniem planu nie tylko co wda“ nie obejmują tandetnej produkcji, wy- 
do ilości, lecz i oo do jakości, weszły one |segoy na rynek przez podkupionych 
na drogę przekupywania kontrolerów tech- | kontrolerów. W moskiewskiej fabryce dżwi 
nicznych. NP fabryka. łożysk im. Kaganowi. | gów łapówki dawane kontrołerom technicz- 
cza, moskiewska fabryka dźwigów, fahryka nym określane są pod postacią premii, Dzien 
im. Ordzonikidze, która przyjmuje prywat- |nik przytacza nazwiska i sumy, jakie w ten 
me zamówienia, wprowadziła jako system | sposób zostały wypłacone. 
dawanie łapówek kontrolerom technicznym 


Zajścia na tle wprowadzenia 40-godzinnego 
tygodnia pracy w Paryżu 


nasze tygodnia |maoj zmierdło zuj. | Pulk, de la Rocque planuje utwo- 


40-godzinnego tygodnia pracy zmieniło zupeł* s s 
nie wygląd Paryża. Wielkie magazyny, zarówno | rzenie frontu antykomunistycznego 
Paryż. 26. 4. PAT. Płk. de la Rocque wy: 


jak i sklepy spożywcze, zatrudniające liczny per 
sanel, są dziś zamknięte. Nieliczne tylko zakła: stapi? e earet Gl 
pkh A . |stąpił na pierwszym zjeździe ręgowym 
dy handlowe funkcjonują normalnie, a u wej- iet a 
s do mic waj ppl ja pomi © |od aja a 
parozumeiniu z dyrekcją pracuje xie dłużej niż cznego, oświadczając gotowość w przyszłych 
wyborach podporządkowania kandydaiut 


dl) godzin tygodniowo. W przewidywaniu zajść 
przed sklepami tymi skonsygnowano silne od. | swej organizacji takiej samej dyscyplinie — 
działy policji. Mimo tych środków_ ostrożności | jaka obowiązuje w łonie tzw. frontu ludowe 
doszło o godz. 10-tej przed wielkim magazynem | go, stwierdzając, że gotów jest tego rodzaju 
ma ulicy Richelieu do utarczki między. zwolen* | umowę zawrzeć ze wszystkimi grupami, któ 
nikami i przeciwnikami 40-godzinnego tygod. | re na to się zgodzą, a które stoją na stano“ 


nia pracy. Policja rozprószyła manifestantów i | wisku zdecydowanie antykomunistycznym. 


przywróciła spokój. 
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Następca tronu 
w domu obłąkanych 


Od lat 15-tu pędzi życie pod przybranym 
nazwiskiem w jugosłowiańskim zakładzie 
dla umysłowo chorych, a ostatnio obchodził 
50-lecie swoich urodzin, Człowiek ten, któ- 
ry obecnie niczym nie różni się od innych 
swoich współtowarzyszy, przebywających’ 
wraz z nim w tym samym zakładzie, był jed- 
nak przed laty desygnowany do wstąpienia 
na tron i do sprawowania rządów nad tym 
krajem. 

Działo się to w Belgradzie około 35 lat 
temu. Codziennie opowiadano sobie na ucho 
nowe jakieś historyjki o wybrykach i dziw- | 
nych wyczynach „Szalonego księcia”. Raz: 
zmobilizował swą gwardię przyboczną, kazał 
jej ustawić się przed murem i wpakować 
weń wszystkie, będące w jej posiadaniu kule 
innym razem znowu kazał swym wychowaw 
eom, profesorom uniwersytetu pościelić SO- 
bie łóżko, a znowu kiedy indziej późną nocą | 


wpadł do pierwszorzędnego baru, wskoczył 


na estradę i ku zdumieniu obecnych, naśla- 
dować począł głosy różnych zwierząt. 

Książę Jerzy — o nim bowiem mowa — 
wywoływał jeden skandal po drugim. Dwór 
starał się wszystkie te wybryki tuszować, 
ale na dłuższą metę okazało się to niemoż- 
liwe. Miarka przepełniła się, kiedy młody 
książę spoliczkował swojego instruktora woj 
skowego pułkownika armii francuskiej. Wów 
czas to król Piotr I. dał rozkaz aresztowa»- 
nia swego syna, a to głównie dla uniknięcia 
dyplomatycznego demarche ze strony fran- 
cuskiej. 

Książę Jerzy następca tronu serbskiego 
był synem króla Piotra I. i księżnej czarno- 
górskiej Zoiki. Przez długi czas król patrzał 
przez palce na ekscentryczne prowadzenie 
się swego Syna, po którym mimo wszystko 
jednak wiele się spodziewał. Myślał, że to 
Są tylko przejściowe wybuchy temperamen- 
tu i „głupstwa”, do których nie należy przy- 
wiązywać zbytniej wagi. Coraz bardziej jed- , ==" 
nak przekonywał się, że syn jego jest anor- 
malny, aż ostatecznie dnia 15 marca 1909 
król zażądał pozbawienia księcia wszelkich 
praw, przysługujących mu jako następcy 
tronu. 

W czasie wojny na froncie składał dowo- 
dy tak dzikiej odwagi, co było dalszym tyl- 
ko dowodem, że aparat umysłowy księcia 
funkcjonuje z dniem każdym coraz gorzej. 

Po wojnie internowano księcia Jerzego w 
sanatorium, ale raz po raz udawało mu się 
z tamiąd uciec, tak, że dwór królewski zde- 
cydował się $amknąć go w. zakładzie dla 
obłąkanych. 

W południowej Serbii w Nich spędza b. 
następca tronu Jerzy Karadżordżewicz dni 
szare, bezbarwne, bez żadnej nadziej powro- 
tu do wolności. 

Dziś nikt o nim nie mówi. Młody król ju- 
gosłowiański Piotr nie wie nie o jego istnie- 
niu. Ten, który miał zostać przyszłym wład- 
cą kraju, jest dzisiaj tylko numerem w za- 
kładzie dla obłąkanych, 


KUPONNr.10 


|. KONKURS LETNI 
dla Czytelników 


Pensjonat „Iwonka“ w Krynicy 
Pensjanaf „Nasz Dom“ w Krynicy 
Pensjonat „Palace” w Zakopanem 
Pensjonat „Trzy Róże” w Ustroniu 


kiego w Ameryce. Z tego oto małżeństwa u- 


WYCIECZKA DO WIEDNIA 


Wycieczka do Budapesztu i Wiednia 5. V. do 19. V. 


Zgł i informacje: 


u... 5. V. do 19. V. — zł. 135.— 


— 23ł.175— 


så R GO S‘ Warszawa Wierzbowa 6 tel. 653-74 Kraków, Szczepańska 7 tel. 159-99 


KSIĄŻKA CZY PIENIADZ, 
UCZONY, CZY MILIONER? 


Niedawno rozpisała „Prager Presse” an- 
kietę na temat — książki, Chodziło o to, by 
EG ludzie wypowiedzieli się, czy książka 
przyczynić się może do uzdrowienia ludzkoś- 
ci, która bezsprzecznie jest chora. Wypowie 
| działo się bardzo dużo optymistów, którzy 
przedłożyli nawet całą listę książek, jakie 
przeczytać należy. M. in. prof. Lutosławski 
polecił dzieła Mickiewicza, Słowackiego, Kra 
sińskiego, Norwida i Wyspiańskiego. Zna- 
į lazt się między uczestnikami ankiety tylko 
jeden człowiek, który po prostu zauważył, 
że dobrych książek mamy sporo, ale dob- 
rych ludzi bardzo mało. Zdanie to wypowie 
dział szwajcarski psycholog Jung, „odszcze 
pieniec” psychoanalizy. 

Zdaje mi się, że prof, Jung ma rację. Ksią 
żka w dziejach ludzkości nie odegrała tej 
roli, co pieniądz, a autor najlepszej nawet 
książki nie miał takiego wpływu jak milio- 
ner. Mimo woli nasunęła mi się ta reflek- 
sja, gdym czytał w prasie artykuły na mar- 
ginesie stulecia urodzin Johna  Pierponta 
Morgana, 


HISTORIA RODZINY MORGANÓW 
Miliarder ten urodził się przed stu laty 
w Hartford, stanie Connecticut. Całe jego 
życie było właściwie zaprzeczeniem legendy, 
która umie opowiadać rozmaite anegdoty, 
jak to roznosiciele gazety wyrośli później 
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kośclólka św. Wojciecha. 


milionerami. Już dziadek jego, Józef Mor- 
gan był bogatym właścicielem dóbr. Ziemia 


niewiele mu jednak przynosiła, dlatego stał | la 


się fabrykantem dorożek, później zakładał 
hotele, a życie zakończył jako organizator 
rozmaitych towarzystw  ubezpieczeniowych. 
Jego syn Junius przeszedł do handlu zbo- 
żem. Ten to właśnie Junius ożenił się z Ju- 
lią Pierpont, córką pastora Johna Pierpon- 
ta, niebardzo sławnego poety, ale głośnego 
kaznodziei i reformatora kościoła protestanc 


rodził się John, który wszedł do historii Sta 
nów Zjednoczonych, jako John Pierpont Mor 
gan, 


PIERWSZE KROKI DOMU BANKOWEGO 
MORGANÓW, 


Do gimnazjum uczęszczał młody John w 
Bostonie. Młody chłopiec był jednak wątłe- 
go zdrowia, dlatego rodzice posłali go na- 
przód na wyspy Azorskie a potem do Szwaj- 
carii, Okazywał duże zainteresowanie dla ma. 
tematyki i studiował nawet matematyke na 
uniwersytecie w Góttingen. Studium jednak 
nie ukończył, bo już w roku 1856 wstępuje 
do domu bankowego ojca, który nawiązał 
kontakt ze znanym jakimś bankiem londyń- 
skim i dzięki właśnie kapitałowi angielskie- 
mu stworzył dom bankowy Morgana. 

Nie był to zwykły dom bankowy, ograni- 
czający się wyłącznie tylko do agend ban- 
kowych. Podczas wojny domowej, jaką Sta- 
ny Zjednoczone wówczas przeżyły, dostar- 
cza dom bankowy Morgana swemu własne- 
mu rządowi starych karabinów, które oka- 
zały się zupełnie bezużyteczne. Doszło do 
pierwszego publicznego skandalu i procesu, 
z którego Morganowie, tj. ojciec i syn wysz- 
li ręką obronną. Ten właśnie wyrok uwal- 
niający dodał Morganom odwagi do speku- 
lacji podczas wojny hiszpańsko - amerykańs 
kiej walutą amerykańską. Napięlnowano 
ich wprawdzie jako niepatriotycznych speku 
lantów, ale spekulacje te przyniosły im du- 


czonych wywiera wpływ tak fascynujący, 
że opinia publiczna nie interesuje się gene- 
alogią rozmaitych fortun. Byli wprawdzie 
już i wówczas publicyści, którzy Morganów 
nazywali rekinami kapitalizmu, ale sfery mia 
rodajne nabarły zaufania do Morganów. ja- 
ko wybitnych organizatorów. 


ANIOŁ OPIEKUŃCZY RZĄDÓW 
I PAŃSTW. 


Potem John staje się samodzielny. Jest 
już tak dalece znany, że rząd zasięga przy 
wszystkich „swych operacjach finansowych 
z początku jego rady, a potem korzysta z je- 
go pomocy. John jest człowiekiem bardzo 
ambitnym a celem jego ambicji jest stać się 
największym bankierem Ameryki. W tym 
celu specjalizuje się na sanatora amerykańs- 
kich towarzystw kolejowych. Już w roku 
1900 władzy jego podlegają cztery potężne 
amerykańskie towarzystwa kolejowe, a tyl- 
ko Harrimanowi i Gouldowi udaje się zacho- 
wać niezależność. John Pierpont Morgan 
jednakowoż tym się nie zadowala, lecz za- 
czyna występować jako anioł stróż, spieszą- 
cy z pomocą państwom, potrzebującym pie- 
niędzy. Pierwszym jego klientem był nawet 
sam rząd Stanów Zjednoczonych, za czasów 
prezydenta Clevelanda. Gdy rząd się mma- 
lazł w opres, finansowej, Morgan przy po- 
mocy kapitału zagranicznego udziela mu po- 
życzki w kwocie 65 milionów złotych dola- 
rów. W ciągu kilku dni, dzięki jego manew: 
rom, obligacje państwowe podgkoczyły ze 
104 na 119 dolarów, a dobrodziej i patriota 
zarobił na tym interesie kolosalne sumy. Za 
robił je na własnym kraju. John Pierpont 
Morgan jest już jednym z najbogatszych lu- 
dzi Ameryki Północnej, a po śmierci Harri- 
mana nie znajdaje już teraz żadnego rywa- 


ję 


JOHN PIERPONI MORGAN JEST 
„PATRIOTĄ”... 


Niesamowitą nawet dla Ameryki staje się 
potęga Johna Pierponta Morgana. Zmaieżli 
się ludzie, którzy wyliczyli, że sam jego dom 
bankowy dysponuje T23 milionami dolarów, 
poza tym kontroluje jeszcze inne banki i to- 
warzystwa ubezpieczeniowe o kapitale póź 
miliarda dolarów w akcjach. Kongres ames 
rykański wyłania pierwszą komisję, która 
ma zbadać powstanie i praktyki tego poten- 
tata finansów. Komisja długo obradowała, 
przesłuchała mnóstwo świadków, ale jej re- 
zultat był równy zeru. John Pierpont Mor- 
gan odegrał przed k ją rolę; patrioty 
amerykańskiego, który nigdy nie spekulo- 
wał na baissę, jeśli to szkodę mogło przy- 
nieść jego ojczyźnie, który spekulował za 
wsze kapitałem: zagranicznym, z czego ko- 
rzyści ciągnęły tylko Stany Zjednoczone A- 
meryki Póinocnej, John Pierpont Morgan mo 
że więc rozpocząć swą karierę uj już na 
miarę światową, 


PIERPONT MORGAN JAKO CZŁOWIEK 


Ci, którzy znali Pierponta Morgana opisu 
ja go jako człowieka bezwzględnego, twar- 
dego, nieubłaganego, który zaskakuje swych 
przeciwników i partnerów, zostawiając ina 
tylko minuty, ka sekundy do namysłu. O1 
sam błyskawicznie szybko orientował się w 
najzawilszych transakcjach, a gdy mu się 
coś nie podobało, przerywał układy natych- 
miast. Albo milczał złowrogo. Albo rzucił w 
twarz ultimatum, które wrogowie jego mur 
sieli połknąć. I[mponował już wyglądem zew* 
nętrznym. — Postać masywna, potężna © 
dużej głowie, przenikliwych lodowatych © 
czach. Był przy tym kiepskim psychologiem: 
Harrimana nigdy nie doceniał. Długo przy- 
gotowywał trust żeglugi, ale trust ten nie 


że zyski, a powodzenie w Stanach Zjedno- j doszedł do skutku, tylko dlatego, że szwan» 
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kowala jego znajomość psychologii ludzkiej. 
Zachowywał się w towarzystwie jak orygi- 
nał. Mógł nagle przerwać rozmowę, by w ką 
cie salonu dumać nad nowym jakimś intere- 
sem, albo kłaść pasjansa. Z ludźmi, którzy 
mu byli antypatyczni, nie robił zasadniczo 
żadnych interesów, 

JEGO NAMIĘTNOŚCI TO WIOSŁOWANIE 
I SZTUKA, 

Oprócz interesów miał Pierpont Morgan 
jeszcze dwie namiętności: wiosłowanie i sztu 
kę. Przez długie lata był prezydentem nowo- 
jorskiego Yacht - klubu, zdobył też cztery 
nagrody wioślarskie. Był namiętnym zbie- 
raczem sztuki, w gruncie rzeczy jednak brak 
mu było miłości dla sztuki. Gdy w roku 1913 

chciał pokazać obywatelom nowojorskim 
swoje zbiory sztuki, zmarł nagle w Rzymie. 
W dwa lata później jego syn urządził tę 
wystawę, a następnie podarował ją państwu 
Zbiory te zebrane w Museum Metropolitain 
są bardzo drogocenne, kosztowały bowiem 
miliony, Jest to jedyna może jasna strona 
w ciemnym i ponurym życiu Johna Pierpon- 
ta Morgana. (= si) 


Bela Szenes Mały iejleton 


Narzeczony 


Od lat mie widział już Hauke Ernesta Ban- 
dlera, Dzisiaj przypadkowo apotkałi się w, tram- 
waju, ~ 

Hauke: Jak ci się wiedzie? 

Bandler (rozpromieniony): Nadzwyczajnie! 

Hauke: Dla kogo te wspaniałe kwiaty? 

Bandler (z dumą): Dla mojej narzeczonej! 

Hauke: Ładna: i 

Bandler: Przecudna! s 

Hauke: Nie masz chyba zamiaru żenić się te- 


raz? 

Bandler: Dlaczego właściwie nie miałbym się 
żenić? Ki ik naszego banku jest ciężko 
chory, jeśli umrze, wostanę prokurzysią. Ojciec 
Heigi jest ezaienie bogaty, ma dwa domy na 
rynku, a Helga jest jedymaczką. Stary ponoć 
zarobił ostatnio dużo na giełdzie. Jest wpraw” 
dzie kchwiarzem, ale co to mnie obchodzi? Nie 
żenię się przecież z nim, tylko z córką... Po- 
cząlkawo, stary sprzeciwiał się maszemu mal- 
et ale Helga... (poprawia coś przy kwia- 
ta e U 

Hauke: Tak, miłość... 

Bandler: Tak jest w istocie. : 

Na przystanku wsiadają dwie panie, jedna 
korpulenina, druga chuda, wiadają obok na” 
szych przyjaciół i kontynuują wszezętą przed- 
tem rozmowę. 

Korpulentna: „Helga nic mi nie opowiada. 
ła. Co właściwie jest na rzeczy? 

Chuda: Mam o nim najlepsze informacje. Jest 
urzędnikiem bankowym i ma w najbliższym 
czasie otrzymać Q 

Przyjaciele mrugają porozumiewawczo. Ban- 
dier, zachwycony, ae więdną się skwapliwie 
aCkuła: Stary zkkał jaż Bosyć pieniędzy | 

uda: ' È pi y (po 
piauzie). Ale właściwie miłość jest tylko pa stro- 
nie mlodego: człowieka, słyszałam, że Helga go 
nie znosi. Ń n 
Korpaleatna: Jemeczo wciąż zakochana w tym 
fipiewsku operowym? y | 

Chuda: Talk, On jest teź wspaniałym człowie- 
kiem. Ale mimo tego wypadku, nie chce się z 
Heigą ożenić, 

Kor 
wę? ! 

Gkuda: Broń Boże! Helga tylko ze względu 
pa ojca zgodzifa się na to małżeństwo, 

Korpulentna: Taki wstrętny? 

Chuda: Podobno jest strasznie niemiły, ły- 
by, a w dodatku -jeszcze chory, On zresztą nie 
Wie jeszcze o swojej chorobie, bo rodzina ukry- 
Wå przed nim prawdę. | 
' Konpulentna: A jak się nazywa ten młody 
bzłowiek? i 

Chuda: Hm, jak on się nazywa? Nazwisko mi 
jakoś wypadło. Wiem tylko, że zaczyna się na B. 

(Bandler zbladł Śmiertelnie. Na czole jego 
pojawiły się wielkie krople‘ potu). 

Chuda (nagle): A, mam! Nazywa się Piotr 

ogh. 
Bandler (uszczęśliwiony, żegna się i spieszy 
Bo narzeczonej). | 


NP rj: j 
Hanke wideł, fak poyjacel jego porasdkoje 


: £ czy narzeczony, zia tę spra» 


me arcydzieło, które olśni wszystkichił 


Przedsprzedaż biletów od godz. 10—1 w kasie kina 


DZIŚ wtorek dnia 2T-go b. m. w temtrze świetlnym 
„APOLŁO". Wielki triumf polskiej produkcji! Gigantycz. 


Wspaniała pieśń o bohaterstwie i miłości! Maturzyści w szkole podchorążych! 
nierskie! Wielkie manewry! Reprez. bal podchorążych! Defilada wojskowa 


FILM O POTĘDZE POLSKI 


BULSKI — Z. LINDORFÓWNA — K. J. STĘPOWSKI M. WĘGRZYN 
Oyracował literacko ADAM GRZYMAŁA SIEDLECKI. „Płomienne Serce” bedą na ustach całego Krakowa! Kaś 
dy musi je zobaczyć! W tym sezonie flim ten powtórnie nie będzie wyświetlany w żadnym kinie w Krakowie. 
„APOLLO“ 
sobotę 1 maja br. o g. 8, w niedzielę 2.go o g. 10 1 12. 


„PŁOMIENNE SERCA” 


Przygody Mamo£ kawały żol. 

przed Naczelnym Wodzem ! I 
najkosztowniejszy film, jaki dotąd 
w Polsee wyprodukowano! W gł. rol. 
E. BARSZCZEWSKA M. OY. 
na czele świetnego zgranego zespołu. 


Poranki z filmu „Płomienne Serca”: w 


Akcja na rzecz chrześcijańskich 
ofiar hitleryzmu 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika”) 


Nowy Jork, 26. 4. (N) W Ameryce utworzo= 
ny został ostatnio „Chrześcijański Komitet a- 
merykański dla spraw uchodźców niemiec- 
kich“. Komitet ten powstał z inicjatywy sir Ja- 
miesa Mac Donalda, b. Wysokilego Komisarza 
dla spraw uchodźców, który obecnie pracuje 
jako dziennikarz w „New Jork Times“, 

Jak wiadomo, przed opuszczeniem swego 
stanowiska Mac Donald opublikował list poże- 
gnalny, w którym podkreślił, że zagadnienie 
uchodźców niemieckich nie jest tylko proble- 
mem czysto żydowskim, wśród emigrantów 
znajduj się bowiem cały szereg nie-Żydów, 
zmuszonych opuścić swą ojczyznę z powodu 
swych przekonań. demokratycznych. 

Apel Mac Donalda natrafił na żywy od- 
dźwięk szczególnie wśród amerykańskich sier 
duchownych. Utworzony komitet postawił so- 
bie za zadanie stworzenie funduszu w wysoko- 
ści 400 tysięcy dołarów. Przy pomocy tego fun- 


duszu miano przystąpić do akcji pomocy dos 
rażnej jak i do działalności szerzej zakrojonej, 
nych krajach. “T 

Ostatnio grupa chrześcijańskich emigrantów, 
z Niemiec wysłana została, dzięki inicjatywie 
wspomnianego komitetu, do Kolumbii, gdzie 
powstała w ten sposób pierwsza kolonia nie- 
mieckich emigrantów. 


Praca tego komitetu koncentruje się głównie 
w propagandzie, prowadzonej w świątyniach i 
kościołach. Różni wysłannicy komitetu wygła+ 
szają w czasie nabożeństw kazania, w których 
przedstawiają prawdziwą sytuację Trzeciej 
Rzeszy, wspominając głównie o prześladowa 
niach, na jakie narażeni są obywatele niemiec 
cy, którzy nie chcą odstąpić ód zasad swej 
wiary. 


Arabowie przeciw podziałowi Palestyny, 


gdyż — syjonizm 


fo dobry inieres... 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Paryż, 26. 4. (J) W dłuższej korespondencji 
jaka pojawiła się w najpoważniejszym orga- 
nie francuskim „Temps“, omawiana jest szcze- 
gółowe sprawa stosunku Żydów i Arabów do 
ewentualnych projektów podziału Palestyny. 
Stanowisko Arabów scharakteryzowane jest w 
nasiępujący sposób: 

Arabowie są nieustępliwi i sprzeciwiają się 
podziałowi Palestynyn nie tylko dlatego, że by- 
łoby to sprzeczne z zasadami ich nacjonalizmu 
palestyńskiego, ale dlatego, że sprzeciwia się to 
interesom ludności arabskiej. Przeprowadzić 


sią ` 


ony PRZEZIEBIENIU| 
GRYPIE: KATARZE 


podział Palestyny, a zatem wydzielić pewną jej 
część jako niepodzielną własność materialną 
i polityczną dla żydów, drugą zaś dla Arabów, 
byłoby równoznsczne z pozbawieniem Arabów 
na zawsze tych korzyści, jakie przynosiło im 
w tak szerokiej mierze od lat 15-tu odrodzenie 
ekonomiczne kraju, dzięki inwestycjom kapi- 
tału żydowskiego. Wystarczy bowiem przyglą- 
dnąć się całej reszcie krajów na Bliskim 
Wschodzie, Syrii, Transjordanii, Irakowi, by 
zdać sobie sprawę z rażącego kontrastu mię- 
dzy tymi krajami, przeżywającymi prawdziwą 
stagnację ekonomiczną a bezustannym rozwo- 
jem Palestyny żydowskiej czyli Erec Izrael. 

Omawiając w dalszym ciągu wyjazdy róż- 
nych: delegacyj arabskich do Londynu, 
„Temps* zaznacza: Walka Arabów kompliku- 
je się na skutek różnych konfliktów, wynika» 
jących z osobistych ambicyj. Delegacje arab- 
skie w Londynie bronią raczej poszczególnych 
interesów swoich partyj, aniżeli interesów a- 
rabskiego świata, za którego reprezentantów 
rzekomo uchodzą. 


BE a W WP o OO 


UŚMIECHNIJ SIĘ 
SZABLON BIUROKRATYCZNY. 

Przed około 60-ciu laty rząd pruski wydał do 
wszystkich władz specjalne polecenie, aby w pis- 
mach skierowanych do urzędów centralnych u gó- 
ry pisano, czego dana sprawa dotyczy. W tym celu 
użyte miało być słowo: „Dotyczy“. 

Wkrótce potem naczelnik pewnego urzędu otrzy- 
mał następujące pismo: 

„Ku naszemu najwyższemu żdziwieniu stwierdzi» 
liśmy, że dotąd jeszcze nie nadesłał Pan urzędowe- 
go sprawozdania ostatniej rejestracji koni*, 

Naczelnik urzędu odpowiedział odwrotną pocztą. 
Przypomniał sobie jednak o ostatnim okólniku i 
dlatego w nagłówku odpowiedzi napisał: „Doty- 
czy: najwyższego żdziwienia królewskiego rządu“, 
C-ZERO DIE A RE ORW R] 


kwiaty, które w tramwaju straszliwie zmigł. 

W tej chwili mówi chuda dama do korpulent. 
nej: Czekaj, pomyliłam się — Ernest Bandler, 
kak, tak się nazywa narzeczony Helgi. 


Giełda tematów 


maturalnych we Lwowie 


Jak już donosiliśmy, lwowskie sfery szkol- 
ne poruszone są rewelacjami o aferze matural- 
nej wykrytej w gimnazjach. 

Ustalane przez lwowskie kuratorium szkolne 
tematy maturalne dostały się do rąk nieodpo- 
wiednich osób, które za pewnym wynagrodze” 
niem odstępowały je zainteresowanym uczniom 
względnie ich korepetytorom. Powstała istna 
giełda tematów maturalnych, których cena uzar 
leżniona była od bliskości terminu egzaminów, 

Dokonano szeregu aresztowań wśród ekwter” 
nitów i nauczycieli prywatnych, którzy po 
przesłuchaniu zostali zwolnieni za wyjątkiem 


'| magistra Merera. Przebywa on nadał w areez- 


cie. 
Ponieważ aferę ujawniono na terenie kilku 
szkół, dochodzenie zatacza szerokie kręgi, 


PRZEGLĄD 
GOSPODARCZY | 


Zmiana postępowania 
egzekucyjnego 

Ministerstwo Skarbu opracowało projekt zmia- 
ny rozporządzenia o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych. Projekt ten wprowadza roz- 
szerzenie kompetencji władz skarbowych, odda- 
jac im egzekucje grzywien oraz kar nakładanych 
i ściąganych dotychczas przez władze sądowe 1 
administracyjne. 

Wprowadzenie jednolitej egzekucji w miejsce 
wielotorowej ma na celu usprawnienie wykony- 
wania egzekucji oraz zmniejszenie aparatu egze- 
kucyjnego, jak to wynika s korzystnego doświad- 
czenia wprowadzonej niedawno zmiany w syste- 
mie egzekucji należności samorządów. 

Projektowana reforma winna się również przy 
czynić do obniżenia kosztów związanych z czyn- 
nościami egzekucyjnymi. Projekt wprowadza sto 
pniowe zniżenie opłat od mniejszych należności, 

Opłaty od naieżności większych — już od 10 
zł począwszy — SĄ podniesione. Zwyżka ta mia- 
łaby wynosić od 20 proc. do 25 proc. obecnie ist- 
niejących opłat. 


Ustawodawstwo gospodarcze 


W „Dzienniku Ustaw” R. P. Nr 81 z dn. 24 
kwietnia br. opiniis zostały m. in. nastę- 
pujące ustawy i , rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym: 

ustawa z dn. 14 bm. © układach zbiorowych w 
pracy (poz. 242); 

ustawa æ dn. 14 bm. o skracaniu czasu pracy w 
górnictwie węgiowym (poz. 243); 

rozp. Prezydenta R. P. z dn. 23 bm. w sprawie 
tymczasowego wprowadzenia 'w Życie postano- 
wień układu między Polską a Szwajcarią, w 
sprawie uregulowania płatności han , pod 
pisanego wraz z protokółem końcowym w Ber- 
nie dn. 31 grudnia 1936 r. (poz. 245); © 

rozp. min. Skarbu z dh. 15 lutego br, wydane 
w porozmaieniu z ministrami; Rolnictwa i R. R. 
oraz Spr. Wewnętrznych, o klasyfikacji gruntów 
pod wodami (poz. 246); 

rozp. min. Skarbu z dn. 19 bm., wydane w po- 
rozumieniu z ministrami Przemysłu i Handlu o- 
raa Rolnictwa i R. R. w sprawie zmiany rozpo- 
rządzenia z dn. 27 października 1936 r. o zniżkach 
celnych i zwolnieniach od cła (poz. zz 

rozp. min. Spraw Wewnętrznych z dn. 10 bm. 
wydane w porozumieniu z ministrami: Skarbu, 
Przemysła i Handlu oraz Rolnictwa i R. R, o 
zmianie rozporządzenia ministra Spraw Wewnę- 
trznych z dh. 29 października 1929 r. a regulo- 
waniu cen przedmiotów powszedniego użytku 


(poz. 248). 
Reklamacje kolejowe 


Sprawy załatwiania reklamacyj, wynikających 
a nieścisłego obliczenia przewoźnego na podsta- 
wie taryf związkowych, przekazane zostaly Cen- 
tralnemu Biuru Rozrachumków w Byd 
Wszelkie więc reklamacje, wynikające z prze- 
Woźnego w komunikacji z zagranicą należy kie- 
rować do tego Biura. 

Centralne Biuro Rozrachunków załatwia spra- 
Ne reklamacyjne ikające z przewozów osób, 
bagażu, przesyłek e rtowych, przesyłek towa | 
rowych, dokonanych po dniu 1 stycznia 1937 roku. : 
Natomiast dyrekcje kolejowe lokalne załatwiają 


z 


j 
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Propagujcie, rozpowszechniajcie, sprzedawajcie szokol 


Czechosłowacja a mniejszość 
zydowska 


Paryż, 26. 4. ŻAT. Na ostatnim swym posie- 
dzeniu egzekutywa Światowego Kongresu Ży- 
dowskiego uchwaliła następującą rezolucję, 
przeslaną posłowi CSR w Paryżu: „Egzekuty- 
wa S. K. Z. wyraża głębokie zadowolenie z po- 
wodu ostatnich decyzji rządu czechosłowackie- 
go w sprawie włączenia szkól hebrajskich na 
Rusi Podkarpackiej do sieci szkół państwowych 
i z powodu spełnienia także innych postulatów 


Wspaniały wynalazek lekarza 
wlej 


Sy. 
da wczesnego 
rozpoznania chorób, jak również dla medycyny 
sądowej. Lampa Klaftena jest obecnie bardzo 
skutecznie stosowana w klinikach wiedeńskich. 
|) 
e 

Wiadeń, 26. 4, ŻAT. W Sauerbrunn (Burgun- 
dia) zmarł przed kilku miesiącami tamiejszy za- 
ałużomy lekarz żydowski dr. S. Hoffmann. W 
uznaniu wielkich jego zasług dla miasta rada 
miejska uchwaliła jednomyślnie nazwać jego i- 
mieniem jeduą z ulic Sauerbrunn. 


Córka von Ribbentropa uratowana 


przez lekarza... żydowskiego 


Londyn, 26. 4. ZAT. Korespondent „Daily 
Herald“ donosi z u: Z jednego z tu- 
tejszych szpitali wypisano Fraulein von Ribben- 
trop, l4-letn'ą córkę ambasulora Hitlera w 
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Stronnictwa Żydowskiego w CSR. Rząd CSR 
raz jeszcze przez to dał dowód swego liberalne- 
ge stosunku do mniejszości i ponownie zado- 
kumentował, że jego polityka w stosunku do 
mniejszości żydowskiej opiera się ma zasadach 
pełnego równouprawnienia i lojalnej realizacji 
praw mniejszościowych, poręczonych konstytu* 
cją i układami międzynarodowymi". 


Londynie. Oficjalnie była ona w spisie pacjen" 
tów nie Frdulvin v. Ribbentrop, "leez „Fräu- 
lein Hiiakei“, gdyż... gdyż specialista, który ja 
leczył, jest — Żydem, W wypadku samochodo- 
wym sprzed roku młoda Ribbentrop doznała 
obrażeń, które wywołały niezwykłą formę zapa” 
lenia mózgu, wobec czego leczenie młodej pa” 
cjentki powierzono największemu  żyjącemu 
dziś specjaliście od podobnych echorzeń — dro- 
wi Olejnikowi, który pochodzi z rodziny ży- 
dowskiej w Małopolsce. 


„Nonsens rasistowski spowoduje 
zagładę Europy" 


Paryż, 26. 4. ŻAT. Przy współpracy szeregu 
wybitnych uczonych francuskich zaczął się u- 
kazywać dwumiesięcznik „Race et Racisme“, 
który ma ma celu informowanie opinii publicz- 
nej o „niedorzecznych politycznych teoriach 
rasowych, które są dziś źródłem podburzania 
do najcięższych zbrodni w Europie“. Byłoby — 
powiedziane jest w słowie wstępnyra redakcji 
— bezsensownym i prawie zbrodniczym, gdyby 
aię dopuściło do rozpowszechnienia tych teorii 
uasistowskich w Świecie, do podważenia pod- 
staw międzynarodowego porządku prawnego i 
w ostatniej konsekwencji — do spowodowania 
katastrofy, która przyniesie Europie zagładę. 


! Sprostowanie 


W związku z zamieszczoną w numerze 103 
„Nowego Dziennika“ z dnia 15 bm. a 
p. ts „400 tysięcy zł. za rozbicie samolotu '*, 
trzymujemy z powołaniem się na par. 19 Uta. 
wy prasowej z dnia 17 grudnia 1862 roku, na- 
stępujące sprostowanie: 

Nieprawdą jest, że adw. Jezierski wystąpił 
przeciwko Warszawskiemu Towarzystwu Ubez- 
pieczeń, żądając odszkodowania 400.000 zł. za 
asekurowamie samolotu, który uległ wypadkowi 
7 listopada, przy czym 3 osoby poniosły wtedy 
śmierć. Sąd Okręgowy zasądził w całości pre” 
mię Tiai O age zmie owa AE a 12 | R 


Natomiast prawdą jest, że samolot ten w War- 
szawskim Towarzystwie Ubezpieczeń, Spółce 
Akcyjnej, nie był ubezpieczony, a zatem i żad.- 
na eprawa sądowa z tytułu tego ubezpiecze- 
nia nie mogła być i nie była wytoczona War" 
szawskiemu Towarzystwu Ubezpieczeń. 
|. i oozctwcome= o E —_adg 


CIEKAWOŚĆ. 

Automobilistę po wypadku z wozem zabrało 
pogotowie. Gdy przyszedł do przytomności, zapy- 
tal; 


— Gdzie się znajduję? 
— W pokoju nr 23 — odpowiada lekarz. 
— W więzieniu, czy w szpitalu? 


' Spadek wydobycia ca 


Wydobycie węgla w Polsce w marcu br. 


spad- 
nadal reklamacje o odszkodowania z tytułu usz- | ło w stosunku do poprzedniego miesiąca o 116. 173 


kodzeń, braków, zaginięcia towarów, przekroczeń | 
terminów dostawy, Oraz spraw biletowych pry- | 
watnego nakładu biur podróży. 


Wzrost zbytu maszyn rolniczych 


Tempo wzrostu sprzedaży maszyn rolniczych w 
T. 1936 jesi rekordowe. Przeciętna miesięczna 
przewozów kolejowych w 1936 r. zwyżkowała w 
porównaniu z 1935 r. o 75%, przy czym była prze- 
szło dwukrotnie wyższa od średniej w 1934 r. 
Jak podaje tyg. „Polska Gospodarcza”, przewo- 
zy kolejowe maszyn rolniczych wewnątrz kraju, 
które w r. 1932 spadły do 9.523 ton, a w r. 1935 
wynosiły 13.349 tom, w r. 196, i to tylko w cią- 
gu 11 miesięcy wyniosły 22.712 ton. W ostatnich 
miesiącach 1936 r. przewozy maszyn rolniczych 
utrzymywały się na poziomie mniej więcej dwu- 
krotnie wyższym niż w analogicznych miesiącach 
1035 r. Największe iłości maszyn rolniczych na- 
dawane były do województw centralnych (uwła- 


, tony, czyli o 4.1% i wynosiło 2.709.375 tou. Przy- 
czyną zmniejszania się produkcji był mniejszy 
zbyt na rynku wewnętrznym, co tłumaczy się 
względami sezonowymi. Natomiast eksport był 
wyższy niż w miesiącu lutym. 

Ogólny zbyt węgla osiągnął w marcu b. r. 
2.436.562 tony, z czego na zbyt wewnętrzny przy- 
pada 1.595.807 ton, czyki o 162.534 tony, a więc © 
9.2% mniej niż w lutym br., a na eksport 839.755 
ton, czyli o 4.38% więcej niż w miesiącu poprzed 
nim. 

Największym odbiorcą na rynku wewnętrznym 
był przemysł, który odebrał 925.019 ton węgła, 
czyli o 8.8% więcej aniżeli w lutym br. Koleje 
żelazne zakupiły 299.392 tony, czyli o 6.4% mniej, 
a pozostali odbiorcy 372.396 t, czyli o 36.8% 
mniej niż w lutym br. 


Okazje do handlu z zagranicą 
Firma wiedeńska pragnie objąć przedstawiciel- 


stwo firm eksportujących wyroby = WERSET dka e aa A in, 
w szczególności przędzę wełnianą czesankową. 
Tirma argentyńska pragnie objąć przedstawiciel- 
stwo firm eksportnjących: dykty i drzewo dębo- 
we, wyroby emaliowane, żelazne, bipnikę papie- 
TOSOWĄ, sztuczny jedwab. Firma angielska prag- 
nie objąć przedstawięielstwo firm wyrabiających 
damskie tkaniny wełniane i bawełniane. Firma w 
Bagdadzie pragnie objąć przedstawicielstwo firm 
wyrabiających damskie tkaniny bawełniane, go- 
beliny, satynę, popeliny, zafiry, flanele, kretony 
wszelkiego rodzaju, tkaniny wełniane i półwełnia 
ne, oraz pledy podróżnicze. 

Mae informacyj udziela izba Przemysło 

Handlowa w Łodzi. 


Francja zakupiła we Włoszech 
patent na wyrób lanitalu 


Grupa przemysłowców branży wełnianej w pół 
nocnej Francji nabyła we Włoszech patent (na 
Francję i Belgię) na wyrób. z kazeiny sztucznej 
wełny „Lanitał” i przystępuje do budowy Iabry- 
ki, mającej produkewać 10 tys. kg. dziennie. Na- 
leży zaznaczyć, że we Włoszech produkcja lani- 
talu tak wzrosła, że krajowa produkcja kazelny 
okazała się zbyt małą i w ostatnim wykazie to- 
warów, których przywóz jest dozwolony w obro- 
cie uszłachetniającym, zamieszczona jest .m m. 
kazeina, 
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Nli we wok od 7 dowiecz. | w katiy wiorek 
DANCING LZRY CHALUCOWEJ 
w CYGANERII — Szpitalna 38 
Znakomita orkiestra „S ZAŁ — Pierwszorzędny 


program artystyczny Konkursy z nagrodami. Kwiaty 
z firmy Palais de Fleurs, Wiślna. bezpłatnie 


(KRONIKA > 


KWIECIEN 


27 


Wschód słońca 
4 g 09 m 


Zachód słońca 
18g36m 


WTOREK 16 Ijar 5697 


Egzaminy z języka hebrajskiego 
dla kandydatów U. H. y 


Towarzystwo Przyj. U. H. oddział w Krakowie 
komunikuje, iż egzaminy z jęz. hebrajskiego dla 
kandydatów na U. H. odbędą się w Krakowie, w 
niedzielę 2-go maja i poniedziałek 3 maja br. w 
gmachu Hebrajskiego Gimnazjum przy ul. Brzo- 
zowej 5. Bliższych informacyj udziela biuro To- 
warzystwa ul. Wielopole 24, między 4—5 popoł. 


Kurs techniczny obrony kraju 


Staraniem Krakowskiego Towarzystwa Tech- 
nicznego odbędżie się cywilny kurs techniczny 
obrony kraju, który trwać będzie od 27.29 bm. 
Kurs ten, na który w ciągu trzech dni złożą się 
fachowe odczyty, przeznaczony jest specjalnie dla 
inżynierów i techników, pracujących w budow- 
nictwie. Prelegentami na kursie będą wybitni fa- 
chowcy inżynierowie cywilni, jak również prele- 
genci wojskowi, 


Cała rodzina uległa zaczadzeniu 


Wczoraj e godz. 5 rano wyjeżdżała karetka Po- 
gotowia Ratunkowego na ul. Skorupki 20 w Kra- 
kówie, gdzie uległa zaczadzeniu cała rodzina oraz 
mieszkająca tamże sublokatorka. 

I tak zaczadzili się: Józef Mędrek (lat 50), ro- 
botnik, jego żona Wiktoria (lat 42), córki Stefa- 
nia (lat 22), Apolonia (lat 16), Józefa (lat 14), 
Stanisława (lat 11), Barbara (2 miesiące), syn 
Józef (lat 6) i sublokatorka Zofia Kowalik (lat 17). 

Zaczadzenie nastąpiło na skutek nieszczelności 
pieca. Po udzieleniu pomocy lekarskiej pozosta- 
wiono wszystkich na miejscu. 


„Muchołap* bez maszyny 
do pisania 

W nocy nieujęci sprawcy włamali się do biur 
wytwórni „Muchołap” przy ul. Smolki 11, skąd 
skradli maszynę do pisania marki „Underwood” 
wart. 500 zł ną szkodę Henryka Dumasta, 


CEGTIELNIE KRAKOWSKIE RUSZYŁY 

W większości cegielń krakowskich podjęta zo- 
stała praca. Robotnicy wrócili do zajęć, w myśl 
porozumienia, że orzeczenie komisji arbitrażowej 
w sprawie płac obowiązywać będzie od dnia 1-go 
kwietnia, 

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR- 
SKIE. We środę 28 bm. odbędzie się w sali Towa- 
rzystwa Lekarskiego posiedzenie naukowe, z na- 
stępującym programem: 1) Pokazy przypadków, 
2) dr J. Birkenfeld wygłosi odczyt pł. „O książce 
chirurga Alberta Kreckego „Lekarz i jego chorzy”. 

= © 


gosc 


.— WPISY DO I KLASY POWSZECHNEJ ży- 
dowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i Śred- 
niej w Krakowie odbywają się codziennie od 9 
rano do 2 popoł. w biurze sekretariatu przy ul. 
Brzozowej L. 5. Przyjmuje się roczniki 1931-1930. 


gmem (( hon à 


TAKIEJ REKLAMY JESZCZĘ NIE BYŁO. Repre- 
sentantka fabryki warszawskiej „Grom“, firma Krzysz. 
tot Brun 1 Syn zapowiada, że za wycięele odpowiedniego 
ogłoszenia w Nowym Dzienniku kaźdy sklep prowsdząey 
nożyki wyda wzamian za takie ogłoszenie jeden elastycz. 
ny nożyk GROM EXTRA CIENKI darmo. Są to jedya 
me polskie elastyczne nożyki z elektrycznie odpuszczony. 
ml bokami, dzięki ezemu ostrze jest niebywałe zaharto. 
wano, a boki odpuszczone i giętkie. W rezultacie noży. 
kami GROM osiąga slę dażo lepsze ogołenie f większą 

fch ilosć przy zupełnej niełamliiweści w maszynkach. 
` Pamiętajcie wyeląć ogłoszenia jakie się ukażą w dniu 
£0 bm. w Nowym Dzlennikn £ zamienić je na próbne ne. 
$3k1, 1919k 
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POKAZ GIMNASTYCZNY 


KURSÓW DZIECI, UCZENIĆ, PAN i PANOW 
odbędzie się z okazji święta LAG.BEO MER we czwartek 29 bm, punkt, o g. 7.40 


w gmachu Żydowskiego Towarzystwa Gimn 


astycznego, Boczna Skawińska 13 


[zba Lekarska wezwała lekarzy 
do uregulowania sprawy wywieszek 


Sprawa wywieszek reklam. lekarzy unor- 
mowana jest odpowiednimi przepisami, nad 
których wykonaniem czuwa Izba lekarska. 
Obecnie sprawa ta stała się aktualna, gdyż 
władze Izby lekarskiej otrzymały zawiado- 
mienie, że szereg lekarzy krakowskich uży. 


wa tabliczek reklamowych, nie odpowiada- 
jacych przepisom. 

W związku z tym odnośni lekarze otrzy. 
mali pisma z zarządu Izby lekarskiej, wzy- 
wające ich do zmiany tabliczek reklamo- 
wych zgodnie z obowiązującymi w tym kie. 


runku przepisami, 


Kraków na drugim miejscu w Polsce 
pod względem zdrowotności 


Posiedzenie Komisji Zdrowia Publiczne. 
go zarządu miejskiego odbyło się pod prze- 
wodnićtwem wiceprezydenta m. dra H. Ra. 
dzyńskiego. 

Komisja zaopiniowała przychylnie wnio- 
sek na zatwierdzenie stanowiska dla apteki 
mgra M. Żyborskiego przy ul. Prądnickiej 
wzgl. ul. Lubelskiej do ul. Śląskiej. 

Następnie Komisj słuchała referatu 
dra W. Godłęwskiejb o aabie nasilenia cho 
rób zakażnych w m. Krakowie w latach 
1890 do 1937. W dyskusji nad referatem z za 
dowoleniem stwierdzono, że stan chorób 


zakaźnych w Krakowie stale się poprawia, 
przy czym w ogólnym porównaniu miasto 
Kraków zajmuje drugie miejsce w sensie do 
datnim, między 6-ciu największymi miasta- 
mi w Polsce. Stan ten należy stale usiłować 
poprawić przez zwiększenie czystości mias- 
ta, ilości łóżek w szpitalach zakaźnych itd. 

W końcu Komisja wyłoniła podkomisję ma 
jacą rozstrzygnąć sprawę wyboru trutki dla 
przymusowej akcji odszczurzenia miasta. — 


Przewodniczącym Rodan mianowano 
b. premiera prof. dra J. Nowaka. 


| 
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Wczoraj przepołudniem odbyło się w kra 
kowskim sądzie okręgowym losowanie ła- 
wy przysięgłych na kadencję czerwcową. 
Ze względu na to, że w kadencji czerwcowej 
ma być rozpatrywana sprawa Adama Dobo 
szyńskiego, losowanie ławy wywołało duże 
zainteresowanie. 

Przy losowaniu obecny był z ramienia 
prokuratury prokrurator dr Szypuła, nato- 


miast Izbę adwokacką w Krakowie repre- 
zentował adw. dr Józef Woźniakowski, 

Wylosowano 30 sędziów przysięgłych i 15 
zastępców .Jak słychać, wśród wylosowa» 
nych przysięgłych znaczną większość stano- 
wią emeryci. 

Obecnie Ksi szt zostamie spis wylosa 
wanych osób, które otrzymają w tej sprawie 
zawiadomienia. 


Jednego procesu dla wszystkich 
uczestników wyprawy myślenickiej 


domagają się obrońcy Doboszyńskiego 


W dniu wczorajszym minął termin wnie- 
sienia sprzeciwu przeciw aktowi oskarżenia 
w procesie o zajścia w Myślenicach. Obroń- 
cy Doboszyńskiego w Krakowie wnieśli 
wczoraj do sądu okręgowego w Krakowie 
pismo, domagające się połączenia obu pro- 


Obrońcy wychodzą ze stanowiska, że jest 
to jedna nierozłączna sprawa i dlatego żąda 
ja jej połączenia i rozpatrzenia w całości 
przez sąd przysięgłych. 

Według wiadomości madeszłych z War. 
szawy wniósł również sprzeciw mec. Stypuł 


cesów, tj. procesu inż. Doboszyńskiego i| kowski. 


procesu 49 uczestników napadu. 


Nieprzytomnego Krakowianina znaleziono 


ojcowskiej 


gdzie popełnił samobójstwo 


W lesie ojcowskim obok groty zw. „Ciem | Kordecki i jest stałym mieszkańcem Krakos 


ną“ znaleziono ok. 40-leiniego mężczyznę w 
stanie nieprzytomnym z oznakami zatrucia 
weronalem. 

Po udzielenin mu pierwszej pomocy i przy 
wróceniu do przytomności mężczyzna ów 
oświadczył, że nazywa się Herman Kohn- 


= 


wa. Przyjechał on do Ojcowa tego samega 
dnia przed południem i udał się przed grotę 


gdzie w celach samobójczych zażył więk- 


szą dozę weronalu. 


Denata w dość ciężkim stanie odwieziona 
j 


do szpitala św, Łazarza w Krakowie. 


D Í ki 
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Zorganizowana akcja antyżydowska 
w Krakowie 


znajdzie obecnie epilog przed sądem 


Przed kilku dniami donosiliśmy o mają- 
-~ cych się odbyć dwóch procesach o wykro. 

czenia antyżydowskie na terenie Krakowa. 
Obecnie rozpocznie się w sądzie okręgo- 

wym pierwszy z tych procesów, w którym 
na ławie oskarżonych zajmie miejsce 11 o- 
sób. Działalność oskarżonych w świetle prze 
prowadzonych dochodzeń przedstawia się 
następująco: 

- Z końcem roku 1935 i z początkiem roku 
1936 zdarzały się w Krakowie wypadki po 
bicia przechodniów żydowskich. W różnych 
pumktach miasta zorganizowane gromady 
napadały na żydów, bijąc ich nieraz bardzo 
dotkliwie. W prasie ukazywały się co pe. 
wien czas wzmianki o tych incydentach, 

W wyniku przeprowadzonych dochodzeń 
ustalono, że ma się w tych wypadkach do 
czynienia ze zorganizowaną bojówką. Oka- 
zało się, że bojówka ta została zorganizowa 
na przez Antoniego Marcinkowskiego (lat 
20), magazyniera ion „lskra”, Zbigniewa 
Schaffera (lat 27), malarza pokojowego i 
Józefa Frączka, (lat 33), pomocnika handlo- 
Wego., Utworzyli oni bojówikę, mająca ' na 
celu planowe przygotowanie napadów na 
. ludność żydowską w Krakowie. 
> Do bojówki tej należeli: Tadeusz Kalicz, 
„(lat 18), uczeń gimnazjalny (prywatysta), 

Stamisław Boroń, (lat 23), iobotnik, Ignacy 
Zabielny (lat 28), robotnik, Stanisław Bie- 
niarz (lat 18) bez zajęcia, Józef Bańboz (lat 
35), obok, Stefan Dunaj (lat 20), bez za 
jęcia, Mieczysław Morawa (lat 17), bez zaję 
cią i Stanisław Kuchta (lat 19), elektromon 
ter. < 
Ta druga grupa. wstąpiła najpierw, do 


Stronnictwa Narodowego. Następnie urzą- 
dzomo dla nich w lokalu 8 Koła Stronnict- 
wa Narodowego na Zwierzyńcu kursy, gdzie 
uczono ich boksu, stosowanego w czasie na 
padów na przechodniów żydowskich. Kiero- 
wnikiem sekcji bokserskiej był Schiffer, u. 
dzielający wskazówek, jak nabyte wiadomo 
ści zużytkować następnie w czasie napaści. 

Utworzone zostały tzw. drużyny porząd- 
kowe, które miały na celu „robienie porząd 
ku z Żydami“, Specjalne drużyny miały na 
celu pilnowanie w święta, aby zamknięte by 
ły sklepy żydowskie, specjałne znów .druży* 
ny wyznaczone były do napadania na ży- 
dów na deptaku przy Alei 3-go Maja, w par 
ku dra Jordana i w Rynku Głównym. 

W wykonaniu płanowo zorganizowanej 
akcji napadali wyżej wymienieni gromadnie 
na przechodzących ulicami Żydów, zacze- 
piając ich, a następnie bijąc, niejednokrot- 
nie bardzo dotkliwie. Wówczas to poturbo. 
wano szereg osób na ul. Kanoniczej, Powi- 
ślu, Podzamczu, Zwierzyńcu oraz deptaku 
na Błoniach. 

Dochodzenia AE z że we wszystkich 
prawie wypadkach obecny był Marcinkow- 
ski, który dawał sygnał do ataku i bicia prze 
chodniów żydowskich. 

Obecnie rozpocznie się proces przed są- 


dem krakowskim. Jako świadkowie będą ze | 


znawali pobici, którzy zgłosili się dő władz. 
Zazmaczyć jednak nałeży, że nie wszyscy po 
bici zostali wezwani na rozprawę, gdyż zda 
rzało się, że bojąc się terroru napastników 
wiele osób nie zgłaszało wogóle o napadach 
ży ofiarami padli w śródmieściu Kra-. 

Owa. ' 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


Kraków, 26. 4. Pszenica 009 ziarn. azklist. 29.75— 
$u.25 dworska czerw. atand. 29.50—29.75 biała stand. 29.25 
—23.50 targowa stand 26.5029 Żyto dworskie stand. 24.40 
—24.60 targowe stand 24.90-24.10 Owie» dworaki stand, 


„niesadeszcz. 24.00—23 lekko ządeszez. 2.75—22.25 targowy 


. siand. lekko zadeszca. 21.25—21.75 targowy stand. 21.75— 


22.146 Mąka pszenna nowe standetty gat, I 65% 48—48.50 
gat, II 7099 25—26 razowa 959% 33—33.50 pastewna 14.75— 
15.50. Stare standarty; mąka fazenna gat. I 209 47.50— 
45.50 IA 455 45.50—46 ID 659, 48—48.50 pastewna 14.75— 
15.50 razuwa 95% 38—38.50 Mąka żytnia nowe standarty 
gat. I. 1099 34—34.25 razowa 95% 2.0029. Tendencja 
spokojna podaż i duwozy lokalne małe, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 26. 4. Akcje Bank Polski 100.25—100 Cukier 
23.75—3U.,25—3U Lilpop 13.25 Starachowice 83. Tendencja nie. 
jodnolita. 

Papiery procentowe: 3% prem. poż. inwest. I em. 65.90 
IL em. 64.90 konwersyjna 59.25 dolarowa 5450 kupon 7.70 
dolarowa (dolarówka) 44.50 stabilizacyjnu 368 konsolida- 

_esjna grube 50.20—50.88 drobne 54—58.75. Tendencja nieje. 
dqolita. 
: Dewizy: Belgia 89.25 Holandia 289,26 Londyn 26,05 No. 
wy Jork 527%4 Nowy Jork tel. 5.28 Paryż 23.44 Praga 
18.39 Sztokholm 134.20 Szwajcaria 120.75 Włochy 27.85. Ten 
deneja niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWE 
Warszawa, 26. 4. Kursy orientacyjne: Dillonowzka 52.25 
Warszawska 48.25 konsolidacyjna grube 55.25 drobne 5i 
Stabilizacyjua 368 Śląska 48.25. Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOZOWA 
Poznań, 26. 4. Ceny transakcyjne. nienotowane. Ceny 
 ©rientucyjne: żyto, pszenica, jęczmiona, owies bez zmia 
ns maka żytnia stand. nowe gat. 1 70% 42.50 stand. stare 
Bat. I 659 skreśla się, mąki pszenne bez zmiany otrę- 
by, pszenne grnbe 1450—15. Resztą bez. zmlany. Ogólne 
usjrosobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 26. 4. Dewizy: Paryż 19.40 Londyn 21.5634 No- 
wy Jor 4.373/8 Bruksela 73.8614 Mediolan 23.0235 Amster 
dem 239.50 Berlin 175.80 Sztokholm 11.1234 Oslo 108.3744 
Kopenhaga 96.2734 Praga 15.24 Białogród 10 Ateny 8.90 
Konstantynopol 3.45 Bukareszt 3.25 Japonia 125.50. Tenden- 
sia niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZAOCYJNA 
w Londynie Z. 61 w Paryżu Fr. fr. 1730 w Zurychu dol. 
84 przy: -śondoneji ntrsymanoj. 


| z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
emocjonująca sztuka P. Frondaiego „Dom osa- 
czony”, z Zofią Jaroszewską (główna rola kobie- 
ca), W. Nowakowskim, 4. Modzelewskim, W. Ma- 
cherskim, T. Burnatowiczem. „Dom osaczony” po- 
wtórzony będzie w czwartek. Jutro „Wesele Fi- 
gara”; zabawna komedia Beaumarchais'ego w pre 
mierowej obsadzie. 

— Z TEATRU „BAGATELA”: W wystawionej 
obecnie w „Bagateli” rewii pt. „Na pożegnanie...” 
prezentują się krakowskiej publiczności po raz 
ostatni doskonali artyści, którzy: opuszczają Kra- 
ków. 

= KONCERT KOMPQOZYTORSKI BLP. I. EN- 
GLA urządza Żyd. Tow. Muz. jutro wę środę o 
godz. 20.15 w sali „Solidarności” Gertrudy 7. W 
programie: sekstet z Dybuka (prof. Manne, 
Schleichkorn, Wasserman, Lax, Goldberger, Schil- 
buch), pieśni solowe (p. Kleinerówna), pieśni na 
kwartet dzieci i ludowe utwory fortepianowe 
(Rysz. Apte). Akompaniament i trio fort.: mgr 
Fieschner. Słowo wstępne wygłosi dr Lust. ` 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Dama Kameliewa"* (Greta Garbo). 
APOLLO „Płomienne serca" (Barszczewska, Cybulski). 
ATLANTIO: „Królowa dźnngli* (Doroty Lamour‘ 
i nłuekkoduch* (Astaire i Rogera), i 
BAGATELA: „Adieu“ (Margaret Sullivan oraz rewia 
PL „Na pożegnanie..." 
DOM ŻOŁNIERZA: „Capitan Blood“ (Errol Flym) 
PROMIEŃ: „Zielony Sygnał" 
MUZEUM „Syn marnotrawny" „Synowie Pustyni“ 
(Fiip i Flap). 
STELLA: „Czarny Anioł" (F, Maroh) 
SZTUKA: „Pieśń jej matki” {fiim niemiecki). 
UCIECHA: „Krew na morzu“  (Niezewo) (Harry 
Bauer 
WADNA: „Ucieczka Tarzanu* (Johany Weissmüller 
i Maureen O'Sullivan) 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 26. 4. Kursy zamknięcia Warszawska 44.25 
Śląska 44.50. Tendencja niejednolita. 


LONDYNSKA GIEŁDA METALI 
Londyu, 26. 4. Notowania w ©. za tonnę Cynk 227/3 ter 
min 28 Cyna 2814254 termin 250—25034 Straits 255 O. 
łów 24 8/16 termin 243/8 Międź 38 1/8—34 terminu. 55 1/8—=34 
Blektrolit 62 16 —6444 Zloto 140,936. 


WTOREK, 27 KWIETNIA 


Kraków 6.30 Aud. poranna 7.25 Kilka informacyj 740 
Muzyka poranna (plyty) 8 Aud. dla szkół 11.30 Aud. dle 
szkół Baśń e trzech siostrzyczkach 11.57 Sygnał czasu, 
hejnałt2.03 Wileńska ork. salonowa 12.40 Dziennik połud. 
12.50 „Prosimy do mikrofonu... * obecnych na Wystawie 
Radiowej w St. Tuatrze 14 Płyty 15 z Warsz. wiad. gosp: 
15.15 Muzyka (płyty) — z „Wystawy Radiowej“ w Bt. 
Teatrze 15.30 „Czy wiecie że... odbywa się „Wystawa Ra- 
diowa” w St. Teatrze 15.50 Muzyka (płyty) z „Wystawy 
Radiowej“ 16 Odczyt pt: „Kraków przed sądem histo 
rii“ wygł. drż J. Dobrzyckl trans. z „Wystawy Radiowej* 
w Starym Teatrze 16.15 Skrzynka PKO 16.30 Koncert u- 
kraińskiego chóru narodowego im. Kysenki 17 „Dni pow 
szednie państwa Kowalskich* w opr. M. Kuncewiczowej 
(pow. mówiona) 17.15 Koncert solistów 17.50 „Pogromca” 
iuonolog Zdz. Karczewskiego w wyk. autora 18 Pogad. " 
aktualna 18.10 a Warsz. wiad. aport. 16.15 . Lok. wiad. 
sport 18.20 Włoskie ludowe duety i pieśni 18.45 Program 
18.50 Pogad. aktualna 19 „Dyskutujmy”: „Tradycjusklizm 
i rewolucjonizm* „„Straussowie”* — Koncert trans. zZ 
„Wystawy Radiowej"w St. Teatrze 20 Powad. muz. Mgr. 
St. Golachuwskiego 20.15 Koncert symf. z sali domu- ka. 
tol. „Roma“ w przerwie ok. godz. 21.15 dziennik więcz. 
i pogad. aktualna 22.30 „Powieściopisarz a fabrykant po- 
wieści" szkic liter. W. Rogowicza 22.45 Płyty. 

Warszawa 6.30 p. Kraków 12.50 Skrzynka rolnicza inż. 
Tarkowski 15 p. Kraków 16 Stolica i jej sprawy 16.15 
p. Kraków 18.20 Płyty 18.45 p. Kraków 23 Muzyka tana. 
czna. 

Lwów 6.30 p. Kraków 12.50 Pogadanka 14.80 Koncert ży. 
eżeń 15 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiad. bież. 15.35 Płyty 
15.50 And. dia dzieci 16 Program 16.6 Pyty 16.15 p. Kra. 
ków 18.20 Płyty 18.35 „Jak należy czytać" — szkle M- 
ter. wygł. H. Balk 18.50 p. Kraków 28 Płyty. 

Katowice 6.30, p. Kraków 1250 „Ogrodnik śląski 13 
Koncert życzeń, 13.58 Wiad. giełd. 14 p. Kraków 15.35 
Chwilka spułeczna 15.40 Lekcja jęz. polskiego 15.55 Pły- 
ty 16.15 p. Kraków 18.20 Skrzynka ogólna 18.30 „Ostatni 
wyścig” — nowela Eryka Wilka 18.45 p. Kraków. 

Łódź 6.30 p. Kraków 1250 Płytw 1452 Łódzkie wiad. 
gield. 15 p. Kraków 15.55 O wszystkim po troszku 16 Ply- 
ty 16.15 p. Kraków 18.20 Rozmowa z radiosiuchaczami 18.30 
Piyty 18.30 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 12 Koncert 15.15 Aud., dla dzieci 17,45 Recital 
ioriep., 20 Muzyka kameralna 21 Fragment literacki 21.15 
Koncert ork. wojskowej 22.20 Recital foriep. Stelli Wang. 
22.50 Muzyka rozrywkowa. 

*Medjolan, 17.45 Muzyką kamarata 31 „Luiza Miller" — 
opera „Verdiego. - 4 p . 

Paris- PTI-. 18, Rozmaitości 19 Solo na gitarze 20 Pół 
godziny niespodzianek 26.30 Konesrt symfoniczny. 

Praga 16.10 Konsert popułarny 1.10 Aud. äia dzieci, 
19.10 Wesoly radiofilm 20 Koncert symfoniczny z ndz. 
włolonez. P. Cagąlsa. 

Budapeszt 11 Muzyka sałonowa 19.10 „Miasto Santa 
Cruz", 'ałuchowisko Janiny Morawskiej 20 Recital organo 
wy 2 Muzyka taneczna. 

„Londyn Reg. 17 Aud. dla dzieci 18 Koncert 19.30 Melo. 
die rytmiczne wyk. soliści 26 Radiorewia 21 Koncert. 


CZY WIECIE CO MOŻNA ZOBACZYĆ NA WYSTAWIE 
RADIOWEJ? 

„jeśli nia — to dowiscie się z rozmowy, jaką przepro. 
wadzi dr. Jan Reguia z jednym z organizatorów wystawy 
p. Kazimierzem Osiejewskim przed mikrofonem krakow. 
skiej Rozgłośni PR. umieszczonym na wystawia radio. 
wej. Nawet ci, którzy nie mogą przyjść na wyatawę, 
usiysza Bzczegóły, opis najnowszych nieznanych jeszcze 
urządzeń radiowych, sprawozdania e imprez itd.: Dowie- 
dzą się nieznanych zupełnie ogółowi słuchaczy metod 1 
srosobu walki z trzaskami i przeszkodami odbioru, co bę 
dzie na wystawie demonsiroówane praktycznie. , Audycja 
budzie dla tych, którzy wystawę widzieli, probieżem spra. 
wności i możliwości sprawozdawczych radia, a dla tych. 
którzy jeszcze jej nie widzieli, zachętą do obejrzęnia u. 
raądzeń jeszcze nieznanych nawet fachowcom radiowym, 
Audycja odbędzie się dzis dnia 27 bmż o godz. 15.30. 


DZISIEJSZE SENSACJE WYSTAWY RADIOWEJ 
Dziś we wtorek 27 bm. na wystawie radiowej w Sie- 


„| rym Teatrze odbędą się następujące Imprezy. Godz. 12.50 


„Frosimy do mikrofonu obecnych na wystawie" 15.30 
Reportaż dr. Jana Reguly i p. Kazimierza Osiejewskiego 
% sal wystawowych, 16.00 Przemówienie dr. Jerzego Do- 
brzyckiego pt. „Kraków przed sądem historii", 11.30 Pokaz 
miód, 18.20 Włoskie dnety, a następnie pieśni górnoślaskie 
w wyk. J. Ilniekiej i M. Twardówny, którym akompa 
niewać będzie prof. K. Meyerhold. 19.00 Koncert orkie. 
stry Hermana poświęcony utworom Straussów, 

Poza tymi imprezami bezplatne rozdawnictwo kryszta. 
łów detektorowych, premie płytowa, badanie sprzętu i 
porady, gratisowe magnesowanie słuchawek i głośników, 
pizyjmowanie nowych abonentów radiowych z premiami 
w oddziale pocztowym na wystawie, wyświetlanie filmu 
propagandowego PR. i td. Filateliści mają specialnie 
stempiowaną pocztę na wystawie w atolsku poczty. 
WE E PAEZÓŃÓ AM. OOREER 


„A BC” GLUPOTY 

Jutro, godz. 20 (8 wiecz.) odbędzie się w sali 
odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7 ostatnie po- 
wtórzenie wieczoru humoru i satyry pod tytułem 
„A BC” glupoty „Nadzwyczajne wydanie Życia 
wiadomego poświęcone nieśmiertelnej głupocie 
ludzkiej”. Udział biorą: M. Boruchowicz, J. Kirech 
ner, L. Kruczkowski, A. Polewka, M. Steinbach, 
L. Szczepański, Tommy: 


12 


_ Warszawa. 26. 4. (Sin.) Na terenie Gdańs 
ka zaszły W ostatnich dniach wydarzenia, 
które obudzić muszą w Polsce zainteresowa 
nie dla spraw gdańskich. Do Gdańska przy. 
byl jeden z przywódców S. A. w Prusach 
Wschodnich Schoene na inspekcję oddzia- 
łów szturmowych w Wolnym Mieście, Na 
a= z przedmieść Gdańska odbyło się ze 

ranie, w czasie którego Schoene wygłosił 

emówienie, w którym m. in. oświadczył: 
udność Gdańska wyraża swą wdzięczność 
Hitlerowi na terytorium oderwanym od Nie 
miec. Jednocześnie ludność ta musi poczy- 
nić wysiłki najbardziej stanowcze, aby jak 
najprędzej móc dać wyraz swej wdzięczno. 
ści wewnątrz granie państwa niemieckiego. 
Równocześnie na obszarze Gdańska doko 


„NOWY DZIENNIK” wtorek 27 kwietnia 1937 


Niepokojące wydarzenia w Gdańsku 


nano nowych aresztowań w kołach opozycyj | ne 


nych. Mają one szczególne znaczenie dla dal 
szego rozwoju wydarzeń w Wolnym Mieś- 
cie. 


„Ćwiczenia*w strzelaniu doPolaków 


Warszawa. 26. 4. (Sin.) Wychodząca w Kró 
lewcu „Preussische Tageszeitung“ zamieści 
ła skargę, że w Olsztynie od pewnego czasu 
młodzież strzela wieczorem z pistoletów do 
okien. W dwóch wypadkach nietylko wybi 
to szyby, ale wyrządzono również szkody w 
mieszkaniach. Należy wyjaśnić, że wypadki 
strzelania do mieszkań, o których donosi 
powyższe pismo, dotyczą mieszkań Polaków 
w Olsztynie. 


Przed 1 maja 


Warszawa, 26. 4. (A). Przygotowania do 1 
maja w Warszawie są w pełnym toku, Wczoraj 
odbyly się już dwa pierwsze wiece Bundu i 
Poalej Syjon prawicy. Na wiec Bundu przybył 
sekretarz PPS poseł Dzięgielewski, powitany 
owacyjnie przez zebranych. P. Dzięgielewski 
przemawiał w imieniu PPS, stwierdzając, że 
checiaż od dwóch lat PPS i Bund urządzają 
wspólne pochody, to w tym roku z powodów 
od nich niezależnych uroczystości ]-majowe ob: 
chodzome będą oddzielnie. Mówca wystąpił o- 
stro przeciwko antysemityzmowi, stwierdzając, 
że wystąpienia te nie osfabiają jednolitego fron- 


w Warszawie 


tu robotników polskich i żydowskich. Do awan= 
tur doszło ma zgromadzemiu Poalej Syjon pra. 
wicy, gdy na zgromadzenie przyszli przedsta- 
wiciele Poalej Syjon lewicy, kolpostując ewo- 
je odezwy. Gdy jeden z mówców wezwał do ucz* 
czemia pamięci Zydów, zamordowanych w Pa- 
lestynie przez Arabów, część obecnych na wie- 
eu nie chciała powstać z miejsc. Wynikła z tego | 
bójka, w czasie której poturbowano kilkunastu 
uczestników wiecu. 

Wiadze bezpieczeństwa w porozumieniu Z or. 
gamizacjami socjalistycznymi ustaliły trasę po” 
chodów, które się odbędą w dniu 1 maja. 


Konferencja Edena w Brukseli 
Brukeela, 26. 4. PAT. Rozpoczęta o g. 10.39 


pierwsza rozmowa min. Edena z minisirami bel. 
gijskimi zakończyła się w południe. Po rozmo- 
wie tej minister spraw. zagr. Spaak oświadczył 
przedstawicielom prasy, że rozpatrywane były 
rozmaite zagadnienia, interesujące oba kraje. 
Ministrowie belgijscy są bardzo zadowoleni z 
wyników pierwszej rozmowy z min Edenem, 
Dalsze rozmowy podjęte będą jutro rano. Praw- 
dopadobmie potem ukaże się komunikat urzę“ 
dowy, 0 lila tell 


Ciano dezawuuje Gaydę 


Wiedeń. 26. 4. PAT. „Wiener Tageblatt“ 
podaje wiadomość, jakoby rząd austriacki 
miał otrzymać od włoskiego ministerstwa 
spraw zagr. wyjaśnienie, iż artykuł Gaydy, 
który wywołał wczorajsze wystąpienie kan- 
clerza w „Politische Korrespondemz* jest 
czysto prywatnym wystąpieniem, które nie 
stoi w żadnym związku z rozmowami w We 
necji i w żadnym wypadku nie odpowiada 
nastawieniu włoskiego MSZ. z 

e a 
LJ 

Rzym. 26, 4 PAT. Minister spraw zagr. 
Ciano po powrocie z Wenecji odbył dłuższe 
rozmowy z ambasadorem Rzeszy niemiec- 
kiej, posłem węgierskim i charge d'affires Ju 
gosławii, i 


B. książę Mikołaj rumuński 
wystartował do Wiednia 


Bukareszt, 26. 4. PAT. Były książę rumuń 
ski Mikołaj opuścił dziś samolotem wraz z 
żoną Bukareszt, udając się do Wiednia, 


Katowice, 26. 4. (K). Nauczycielka szkoły po” 
wszechnej Józefa Albińska czyściła wczoraj bie- 
liznę benzyną w pobliżu rozpalonego pieca, W 
pewnym momencie nastąpił wybuch benzyny 
wskutek czego Albińska jak i służąca Olga Kon- 
każówna doznały ciężkich poparzeń. Po prze: 
wiezieniu ich do szpitala Albińeka zmarła. Stan 
Konkatówny jest ciężki. 

SR, M 


Katowice, 26. 4. (KY, Sprawa przeciwko oskar 
łonym o spowodowanie katastrofy kolejowej 
w Mysłowicach została odroczona do dnia 29 
bm, W tym dniu nastąpi przesłuchanie ostat" 
mich świadków oraz przemówienia stron. Wy- 
sok zapadnie późnym wieczorem. 


Plan aliji na maj 


Warszawa, 26. 4. (Sin). Centralny wydział 
palestyński kierujący wychodźtwem z Polski do 
Palestyny ułożył już plan wyjazdu emigrantów 
na maj. W przyszłym miesiącu przewidziany 
jest wyjazd do Palestyny około 700 emigrantów. 
Emigranci ci wyjadą w dwóch grupach okrętem 
„Połomia* 12 i 26 maja. Wobec zezwolenia 
władz brytyjskich na bezpośrednie lądowanie 
statków z emigrantami w nowym porcie w Tel 
Awiwie wynikła kwestia, czy okręty polskie bę- 
dą również zawijać do tych portów, czy też na- 
dal do Haify, Na razie marezruta polskich, o- 
kretów nie uległa zmianie. 


Kawa, herbata i mydło 
pofanieją o 10 proc. 


Warszawa, 26. 4. (A). Ustalono już, że od 1 
maja obowiązywać będą zniżone ceuy dla naj. 
więcej nabywanych gatunków kawy i herbaty. 
Kawa zbożowa i kawa mieszana potanieją o 10 
procent. Również mydło do prania ma pota- 
nieć co aajmniej o 10 procent, 


Wystawa paryska będzie otwarta 
24 maja b. r. 


Paryż. 26. 4. PAT. Ministerstwo handlu 
komunikuje urzędowo, że uroczystość inau- 
guracji Wystawy paryskiej nastąpi w dniu 
24 maja. Następnego dnia Wystawa będzie 
otwarta dla publiczności, 


r 
Młoda Belgijka -- dowódcą 
r ee e 

milicjantów baskijskich 

Vitoria, 26. 4. PAT. Korespondent agencji 
Havasa donosi, że w czasie zwiedzania pól bitew 
ua froncie północnym, zauważył pomiędzy tru- 
pami żołnierzy, lrupa młodej dwudziestokilku- 
letniej kobiety. Z dokumentów sądziś można, że 
byla to obywatelka belgijska. Dowodziła . ona 
sekcją członków milicji baskijskiej. 


A KLUBU INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
W LODZI. 

Dziś, we wtorek odbędzie się wykład krytyka 
literackiego i wybitnego poety dr Juliusza Feld- 
horna na temat: „Udzial Żydów w literajtrze pol- 
skiej”. Po wykładzie dyskusja. Wstęp wyłącznie 
dla ezłonków i zaproszonych przez Zarząd Klubu 

ości. 

b Początek punktualnie o godzinie 9.15, po czym 
drzwi na salę zamknięte 


Pan Prezydent R. P, na pogrzebie 


swego brata w Poznańskim 


Poznań. 26. 4. PAT. W związku ze zgo 
m brata Pana Prezydenta R. P. śp. Witoł 
da Jana Mościckiego, który zmarł w ubiegły 
piatek w wieku 81 lat we Wronczynie pod 
Pobiedziskami, a którego pogrzeb odbędzie 
się jutro na cmentarzu w Szymborowie == 
przybył do Poznania w dniu dzisiejszym nia 
oficjalnie Pan Prezydent R. P. w otoczeniu 
rodziny i zamiesukał na zamku poznańskim, 
Pana Prezydenta powitali pp. wojewoda po- 
zmański Maruszewski, w imieniu kw 
O. K. gen. Zahorski i starosta grodzki Pod- 
horodeński. 

Po pogrzebie, który odbędzie się o godz, 
1l-ej Pan Prezydent R. P. wróci z Szymbo» 
rowa do Poznania, gdzie zatrzyma się ną 
krótki czas, po czym nieoficjalnie powróci 
do Warszawy. 


Zjazd rektorów 


Warszawa. 26. 4. (Sin.) We środę o godz 
0 rano odbędzie się w ministerstwie oświa 
ty zjazd rektorów z całej Polski, 


Marsz. Car wyjechał do Egiptu 
Warszawa. 26. 4. (Sin.) Marszałek Sejmu 
Car wyjechał na kilkutygodniowy wypoczy 
nek udając się na pokładzie „Polonii na wy 
cieczkę do Egiptu. 


Wicemin. Chełmoński prosi 
o. wykreślenie go z listy adwokatów 


Warszawa, 26. 4. (Sin). Nowomiamowany pods 
sekretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwo- 
ści prof. Adam Chełmoński zwrócił się do 
władz palestry o skreślenie go z listy adwoka: 
tów warszawskiego Sądu Apelacyjnego, Jak 
wiadomo, adwokatom, piastującym stanowiska 
ministerialne przysługuje w razie opuszczenia 
tych stanowisk automatyczny powrót do. adwo- 
katury. s 


900 kupców otrzymało 
dotąd grzywny 


Warszawa, 26. 4. (Sim). Urzędy wojewódzkie 
otrzymały już sprawozdania władz administra» 
cyjnych pierwszej instancji w sprawie stosowa- 
nia cen artykułów pierwszej potrzeby, W ca. 
łym kraju blisko 900 kupcom wymierzono grzy* 
wny badź skierowano ich na drogę karno ad- 
miaistracyjną za pobieranie nadmiernych cen, 


Likhwidacje stowarzyszeń 


Warszawa. 26. 4. (Sin.) Starostwo grodz- 
kie w Warszawie przystąpiło do przymuso. 
wej likwidacji stowarzyszenia: Biblioteka 
im. Pereca na Powązkach. Powodem likwi 
dacji stowarzyszenia była jego działalność 
„nie mająca nic wspólnego z oświatą”. 

a LJ LJ 

Warszawa. 26. 4. (Sin.) Dziś zostało opie- 
czętowane.w Warszawie biuro związku 

min wiejskich, Władze administracyjne ma 
ja wyznaczyć dla związku komisarza rządo 
wego. 


Urodziła trojaczki na ulicy 


* Warszawa, 26. 4. (A) Dziś rano na ul. Złotej 
zasłabła nagle 34-letnia służąca, którą prze- 
wieziono do szpitala. Kobieta owa powiła syna 
a w półtora godzin później jeszcze syna i cór- 
kę. Dzieci ważą po 950 gramów i jak dotych- 
czas czują się dobrze. Również matka czuje się 
dobrze. Nad trojaczkami roztoczono troskliwą 
opiekę lekarską: 


Walki z powstańcami 
iakira Ipi 


Simla. 26. 4. PAT. Prowadząc w dalszym 
ciągu operacje, mające na celu oczyszczenie 
prowincji Wasiristan oddziały 2 brygady ka 
walerii napotkały w dolinie Khaisora na lek 
ki opór grup powstańczych fakira Ipi. Dosz 
ło do wymiany strzałów. Wrogie szczepy za 
atakowały wioskę koło Derais Mailkhau w 
północnej prowucji i splądrowały sklepy o- 
raz uprowadziły. dwóch mieszkańców. 


„YUWł DZIENNIK” wtorek Z7 kwietnia 193r 


Konsul amerykański 


Nowy Jork, 26. 4. (B). Amerykańska opinia 
publiczna śledzi z niebywałym zainteresowa* 
niem akcję, jaką amerykański konsul w Berli- 
nie Rajmund Geist podjął na rzecz skazanego 
nia śmierć młodego studenta żydowskiego Hell. 

' muta Hirecha. Hirsch jest obywatelem amery- 
kańskim i jak wiadomo został skazany przez 
sąd oiemiecki na karę śmierci za rzekomą zdra- 
dę stanu. Konsuł Geist odbył z Hirschem długą 
rozniowę w celi więziennej Plotzensee, któremu 
doniósł, że rząd waszyngtoński poprze jego pro- 


Żacieśnienie stosunków włosko-niemieckich 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika" / 


Rzym, 26. 4. (B). Goering odbył wczoraj o 
5-tej po południu dłuższą rozmowe z Mussoli- 
nim w Palazzo Venezia. Niemieckie koła woj- 


skowe potwierdzają przypuszczenie, że rozmo-* 


wa Goeringa z Mussolinim dotyczyla spraw hi- 
szpańckich. W poinfommowanych kołach wy- 
rażane jest przekonanie, że obaj mężowie sta“ 
nn uzgodnili swe stanowisko w sprawie hiszpań 
skieg i dokładnie omówili interesy Niemiec i 
Włoch w hiszpańskiej wojnie domowej. 

Szef niemieckich sił zbrojnych min. von Blom 
berg przybędzie do Rzymu w dniu 8 maja br. 


Zaznaczające się od pewnego czasu szczegól- | jechał do Berlina samochodem. 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Paryż, 26. 4. (BJ. „Paris Soir“ ogłasza wywiad | Ententą uważa za klucz polityczny Rumunii. 


z królem rumuńskim Karolem na temat kie" 


Lwów. 26. 4. (B) Śledztwo w sprawie nie 
bywałej afery maturalnej — o czym już do- 
nosiliśmy — dobiega końca. W związku z tą 
aferą aresztowano Samuela Mehra wraz z 
żoną, właściciela pracowni krawieckiej przy 
ul. Piłsudskiego oraz jego dwóch amiy stu 
dentów Politechniki lwowskiej. aferę 
'wmieszany jest również trzeci syn Mehrerów 
mgr. Eliasz Mehrer nauczyciel gimnazjum 
żydowskiego w Kowlu. Na polecenie policji 
_ został on aresztowany i znajduje się obecnie 

w drodze do Lwowa, Wedle krążących pog- 
łosek mgr Mehrer był w kontakcie z urzędni 
kiem kuratorium lwowskiego okręgu szkol- 
mego Kazimierzem Maczakiem, który miał 
wydawać tematy maturalne a następnie te 
tematy sprzedawano ucznioim. Istniała po- 
prostu giełda tematów maturalnych. W 
związku z wykryciem afery rozeszły się po- 

łoski, że w kilkunastu gimnazjach wows- 

ich, matury pisemne zostaną unieważnione 
W sprawie tej przybyć ma jutro do Lwowa 
delegat ministerstwa sprawiedliwości celem 
zapoznania się na miejscu z całokształtem 
sprawy. U wszystkich aresztowanych za- 
kwestionowano kilka tysięcy zł, uzyskanych 
ze sprzedaży tematów maturalnych. 


© 

Min. Beck we Lwowie 

Lwów. 26. 4. (B) Dziś o godzinie 12 w 
południe przybył do Lwowa w drodze pow- 
roinej z Bukaresziiu do Warszawy minister 
Beck z małżonką. Na dworcu głównym ocze 
kiwał ich wojewoda Biłyk. Z dworca p. mi- 
nister udał się do miasta, gdzie zwiedził sze 
reg zabytków. O godz. 15 p. minister wyje- 
chał do Warszawy. Ministrowi Beckowi to- 
watzyszyli od granicy, rumuńskiej m. in, na- 


w Berlinie na rzecz 
skazanego na śmierć studenta żydowskiego 


(Specjalna służba informacyjna »N. Dziennika% 


Aresztowania w związku Z aferą 
maturalną we Lwowie 


ébe wystosowaną do Hitlera o akt ladki. 

Władze niemieckie zawiadomiły konsula, że 
ze względu na poczyniome zabiegi o ulaskawie- 
nie Hirecha wykomanie wyrokn śmierci zostanie 
odroczone na kilkanaście dni. 

Jak donosi prasa amerykańska Hirsch robi 
wrażenie czlowieka spokojnego i całkiem opa- 
nowanego. Prosił on konsula Geista, aby zawia- 
domił żyjących w Pradze rodziców Hirscha, że 
nie liczy na łaskę Hitlera i oczekuje ze spoko. 
jem śmierci. 


ue wzmożenie stosunków dyplomatycznych, po- 
litycznych i gospodarczych Niemiec z Włocha* 
mi uważane jest za oznakę, że stosunki włosko- 
niemieckie zostaną jeszcze bardziej zacieśnio- 
ne i że wynikiem tego zacieśnienia mają być 
nowe układy o dużym znaczeniu politycznym. 
Na razie zawarto tylko układ między włoską 
agencją telegraficzną Stefani a Deutsches Nach. 
richten Bureau. 

Po rozmowie z Mussolinim odbył Goering 
dłuższą rozmowę z włoskim min. spraw zagr. 
hr. Ciano, zięciem Mussoliniego, po czym wy- 


Przyjaźń nasza z Francją — oświadczył król 


czelny redaktor PAT-a Obarski i redaktor 
Otmar Berson. 

Lwów. 26. 4. (B) Dziś rano przybyli do 
Lwowa b. premier Sławek oraz marszałek 
Sejmu Car. 


Rabini lwowscy 
u wojewody Biłyka 
Lwów. 26. 4. (B) W dniu dzisiejszym ra- 


bini Ilwowscy przyjęci zostali przez wojewo 
dę Biłyka. 


Arbitraż w zatargu budowlanym 
Lwów. 26. 4. (B) Z uwagi na to, że pertra 
ktacje między pracodawcami a robotnikami 
przemysłu budowlanego we Lwowie nie da 
ły żadnych rezultatów, ministerstwo opieki 
społecznej wyznaczyło dla załatwienia tego 


załargu komisję rozjemczą, której przewod. | 


niczącym mianowano naczelnika 'wydz. p. 


Premiera. P. Premier przybył wczoraj do 
Lwowa. 


Widmo szubienicy 
Liwów. 26. 4. (B) Potwornej zbrodni doko 


* |nano w połowie października ub. r. w Doli 


nach pow. lubaczowskiego. Późnym wieczo- 
rem trzej mandyci wtargnęli do mieszkania 
60-letniej sklepikarki Chany Beer i udusiw- 
szy staruszkę zrabowali garderobę, kilkana- 
ście zł i większy zapas tytoniu po czym zbie 
gli. W wyniku śledztwa policja ujęła trzech 
omniemanych sprawców, którzy dziś sta- 
nęli przed sądem przysięgłych we Lwowie. 
szyscy przyznają się do winy. Grozi im 


| kara śmierci, 


Z m" o nn W O O E A 
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Prasa belgijska o wizycie 
Edena w Brukseli 


Bruksela, 26. 4. PAT. Wizyta min, Edena w 

rukseli jest szeroko komentowana w belgij- 
dkiej prasie. Dzienniki poświęcają Edenowi 
dłuższe artykuły, podkreślając jego szczerą przy 
jaźń dla Belgii, 

„Nation Belge“ twierdzi, że głównym celem 
podróży Edena jest zbliżenie Brukseli do Pa- 
ryża. Anglia pragnie tego zbliżenia dła wzmoc- 
nienia Francji i dla utrzymania równowagi eu- 
ropejskiej. Dążenie to było zawsze jedną z pod- 
staw polityki angielskiej. 

„Libre Belgique“ uważa Edena za obrońcę 
systemu demokracji. Analizując nowy statut 
neutralności Belgii autor artyknłu «twierdza, 
że neutralność ta nie jest bezwzględna w praw- 
niczym znaczeniu tego słowa ze względu na po- 
stanowienia paktu Ligi Narodów, którego człon- 
kiem jest Belgia. Z drugiej etrony nentralność 
ta różni się od koncepcji przed 1914 r. tym, że 
nie jest narzucona i że de facto daje Belgii zu- 
pelna niezależność polityczną, która ją chroni 
od rywalizacji wielkich mocarstw. 

„indépendance Belge“ pisze, że wizyta Ede- 
na w Brukseli świadczy o znaczeniu, jakie W. 
Brytania przywiązuje do nowego statutu obron- 
nego Belgii. Przy tej okazji przytacza pismo 
tekst franeusko-angielskiej noty uwalniającej 
Belgię od zobowiązań wynikających z trakta- 
tu iocarneńskiego. 

W eferach politycznych uważają, że w roz- 
mowach z ministrami belgijskimi Eden poru- 
szy nietylko ostatni statut Belgii, ale też kwe- 
stie związane z nowym paktem zachodnim, 
niedawnymi wizytami dr. Schachta i Lansbu- 
ry'ego, konferencją sygnatariuszy umowy w Q- 
slo oraz aprawę misji infonmacyjno-ekonomicz- 
nej premiera van Zeelanda i jego przyszłą po- 
dróż do St. Zjednoczonych. 


Prawnuk Adama Mickiewicza 


e LI 
ciężko chory 

Wilno, 26. 4. PAT. Przed kilku tygodniami 
przybył do Wilna prawnuk wieszcza naszego, 
Adama Mickiewicza, Jerzy Górecki, stale za” 
mieszkujący w Paryżu. Do Wilna przybył celem 
przeprowadzenia formalności spadkowych, 
związanych z majątkiem narodowym Mickiewi- 
cza Dusnięta. Nieprzyzwyczajony do wileńskie- 
go klimatu, Górecki zachorował na obustronne 
zapalenie płuc. Stan zdrowia jego był na tyle 
groźny, że wezwano żonę jego z Francji. W n- 
biegłą sobotę na oddziale chirurgicznym kliniki 
U. S. B. został poddany operacji i usunięto mu 
żebro, gdyż koło płuc zbierała się ropa. Stan 
zdrowia chorego jest obecuie zadawalający. 

Natomiast pani Górecka zachorowała wczoraj 
poważnie na grypę. Musiała wobec tego przer- 
wać opiekę nad mężem i została umieszczona 
w tejże klinice. 

Jerzy Górecki jest znanym dziennikarzem 
francuskim i zgodnie z tradycją rodziny pra- 
cuje nad zbliżeniem poleko-francuskim. 


Koniec strajku u Forda 


Richmond, (Kalifornia), 26. 4. PAT. Strajk 
w zakładach Forda zakończył się, Zastępca 
przewodniczącego unii pracowników samorzą- 
dowych Half oświadczył, że Ford nie będzie sto- 
6ował żadnych represyj w stosunku do pracow- 
ników, którzy brali udział w strajkn. 

e 
Bombardowanie Madrytu, 
ne © e 

Walencji i Malagi 

Madryt, 26. 4, PAT. Agencja Havasa donosi: 
Wczoraj między godz. 16 a 19 upadlo okolo 50 
ciężkich pocisków artyleryjskich na Madryt- 
jedna osoba została zabita a 5 ciężko rannych. 
Małą ilość ofiar przypisać należy zastosowaniu 
się ludności miasta do zarządzeń, wydanych ua 
wypadek bombardowania. - 

Madryt, 26. 4. PAT. Agencja Havasa donosi: 
W dniu wczorajszym o godz. 12.30 przeleciał 
uad Waleneją samolot powstańczy. Źrzucił on 
3 bomby, z których jedną do morza, a dwie w 
eentrnm miasta. Jedna osoba została zabita. 
Rządowe samoloty myśliwskie zmusiły samo- 
lot powstańczy do odlotu. 

Gibraltar, 26. 4, PAT. Ageneja Havasa dono- 
si, że wczoraj po południu samoloty rządowe 
bombardowały Malagę. Wiele osób zostało Za: , 
bitych i rannych, 
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„NOWY DZIENNIK” wtorek 27 kwietnia 1937 


Min. Beck o międzynarodowych |" radzi Belgii czekać 


problemach 


Rzym. 26. 4. PAT. Agencja Stelani dono- 
si z Bukaresztu, że polski minister spraw 
zagranicznych Beck w oświadczeniach, zło 
żonych korespomdentowi tej agencji co do 
swych pogladów, dotyczących ewolucji mię” 
dzynarodowych systemów politycznych i 
rewizji aktualnych metod dyplomatycznych, 
którym to poglądom dał wyraz w swym 
przemówieniu na obiedzie, wydanym, 
jego cześć, sprecyzował swą myśl w sposób 
nastepujacy: „Sądzę, że akty prawne, ! 
które miały regulować życie międzynarodo 
we, jak np. pakt Ligi Narodów, zredagowa- 
ne były w atmosferze specjałnej, tak że 
wśród twórców tych aktów nawet ci, którzy 
mieli najlepsze intencje, nie zdołali przewi- 
dzieć rzeczywistej ewolucji umysłów rozmai 
tych narodów europejskich. To szczegółowe 


na, 


politycznych 


uregulowanie życia nie okazało się w isto- 
cie zgodne z rzeczywistością i — moim zda” 
niem niezbędne jest zwołanie zgromadzenia 
międzynarodowego, celem ponownego roz- 
patrzenia zagadnienia. Z punktu widzenia 
prawnego narzuca się również nowe, całko 
wite rozpatrzenie problemu. Polska nigdy 
nie znalazła się w takiej sytuacji, aby musia 
ła szukać w ramach Ligi Narodów rozwiąza 


inia stojących przed nią zagadnień: Dlatego 


też mieliśmy mniej zawodów i możemy roz 
patrzyć to zagadnienie nie tylko bez namięt 
ności, lecz także z całym możliwym spoko- 
jem. Jest rzeczą jasną, że wszystko, co po- 
wiedzialem, nie powinno być interpretowa- 
ne jako wystąpienie przeciwko jakimś ide- 
ałom, lecz po prostu jako realistyczne ujęcie 
istniejącego stanu rzeczy.“ 


Ciągle zaprzeczają pogłoskom 
o spotkaniu Hitlera z Mussolinim 


Rzym. 26. 4. PAT. Ministerstwo prasy 


spotkanie Mussoliniego z Hitlerem odbyć się 


i i ir miało 4 maja. Ministerstwo wyjaśnia, że da 
propagandy zaprzecza wiadomości, jakoby | 


ta tego spotkania nie została dotychczas u- 
stalona. 


Żelazna Gwardia manifestuje 
przy wyjeździe b. księcia Mikołaja 


(Specialna korespondencja „Now. Dziennika”) 


Wiedeń, 26. 4. (B). Jak donoszą z Bukaresz* 
tu wyjazd z Rumunii do Wiednia b. księcia Mi- 
kołaja, który wraz z żoną wystartował z Buka- 
reszta pod nowym nazwiskiem Michała Brana, 
wywołał w Rumunii dużą sensację. Podczas od- 
jazdu b. księcia Mikołaja odbyła się na lotnis- 
ku serdeczna manifestacja, urządzona na cześć 
księcia przez licznie zebranych członków niele- 
galnej Żełaznej Gwardii. Czas odjazdu księcia 
utrzymywany był w ściełej tajemnicy i jedynie 
pewna liczba członków Żełaznej Gwardii była 
poiaformowana o temninie odlotu księcia. 

Manifestujący człosikowie Żelaznej Gwardii 
wręczyli księciu Mikołajowi sól i ziemię ru- 


muńską w złotym woreczku oraz bukiet róż. 
W odpowiedzi na słowa pożegnania książę Mi- 
kolaj oświadczył, że wielkie wzruszenie nie po- 
zwala mu wyrazić tego, co czuje. Ksiązę oświad- 
czył, że smutno mu jest, że musi opuścić Ru- 
munię. 

Książę Mikołaj przybył do Wiednia dziś o g. 
3.30 popoł, i zamieszkał w hotelu „Imperial“. 
Książę zatrzyma się przez krótki okres czasu 
we Wiedniu, po czym wyjedzie do Paryża. 


Jak donoszą z Bukaresztu osobisty adjutant 
b. ks. Mikołaja płk. Manoilescu wystąpił z ar- 
mii rumuńskiej. 


Gwałtowne bombardowanie 
Madrytu 


Madryt, 26. 4. PAT. Bonibardowanie Madry- 
tu podjęte zostało ponownie o godz. 11 min. 40 
i dużą gwaltownością i trwało do godz. 13-tej. 
W pobliżu gmachu Kortezów padło kiika wiel- 
Lich pocisków. Wybuchy byly bardzo silne. Ka- 
Uber artylerii bombardującej miasto, zdaje się, 
ie jest większy, niż dotychczas używany. Po- 
siski padały w uieregularaych odstępach cza” 
ru. Na ulicach padło wielu zabitych i rannych. 


Okręt angielski nie pozwała 


na rewizję przez powstańców 


Londyn. 26. 4. PAT. Reuter donosi że krą 
żownik brytyjski „Shropshire” nie pozwolił 


krążownikowi hiszpańskiemu „Almirante 
Cervera“ na przeprowadzenie rewizji na na 


ładowanym węglem statku brytyjskim w o- 
dległości 6 mil od brzegów hiszpańskich. — 
Pomiędzy okrętami wojennymi nastąpiła 
wymiana not, przy czym „Shropshire“ odmó 
wil uznania żądania przez krążownik hisz- 
pański 6-milowej granicy wód  terytorial- 
nych. 


Zainteresowanie Niemiec 
Berlin. 26. 44 PAT. Niemieckie koła poli 


tyczne interesują się bardzo nagłym zwro* 
tem w sprawie blokady Biłbao i wymianą 
not protestacyjnych między rządem bryt j- 
skim a gen. Franco. Protest W. Brytanii do- 
wodzi — zdaniem kół niemieckich — że 
zmieniła ona niespodziewanie stanowisko, 
zajęte przez premera Baldwina, w dniu 12 
kwietnia, a równające się milczącernu uzna 
niu blokady. Ówczesne oświadczenie Bald" 
wina przyjęto z uczuciem ulgi, dziś przewa- 
żają widocznie wpływy angielskich przyja- 


-| ció} rządu w «Walencji. Wytworzona sytua- 


cja — grozi poważnie zasadzie nieinterwen” 
cji i sprzeczna jest z tym, co samą W. Bry- 
tania usilowala osiągnąć na drodze roko- 


wan dyplomatyoznyc 
——— [> — 


Już się witają po rzymsku 
Burgos. 26. 4. PAT. Korespondent Havasa 
podaje, że dziś rano ogłoszono dekret, W 
myśł którego powitanie rzymskie staje się 
oficjalnym powitaniem. l 


Waszyngton. 26. 4. PAT. Prezydent Roose 
velt wobec grożby strajku 25 tys. pracowni- 
ków kolejowych w stanie New York pawo” 


Bruksela, 26. 4. PAT. O godz. 17-tej min, 
Eden z małżonką podejmowany był herbatą na 
zamku Laeken przez króla Leopolda i królową 
Elżbietę, Jak słychać, rozmowy angielsko-bel. 
gijskie zakończą się dziś wieczorem podczas 
spotkania Edena z van Zeelandem. We wtorek 
rano Eden przyjęty będzie na ratuszu, po czym 
odbędzie się śniadanie w ścisłym gronie u van 
Zeelanda w Boitsforte. Po śniadaniu państwo 
Eden odłecą do Londynu. 

Pomimo zachowywanej dyskrecji, prasa do- 
wiaduje się, że Eden, van Zeeland i Spaak zgo- 
dnie stwierdzili, że w obecnej sytuacji ważną 
jest rzeczą zaznaczyć przerwę i czekać pomyśl- 
niejszych okoliczności. Dla podjęcia usiłowań w 
kiernaku osiągnięcia dła Belgii gwarancji Nie- 
miee w ramach paktu zachodniego — w tym 
cela prowadzone będą nadał rozmowy między 
Paryżem, Loudynem i Brukselą. Z dokonanej 
w Brukseli obecnej wymiany poglądów obie 
strony są zadowolone. 


Francuski minister skarbu 
dementuje fałszywe pogłoski 


Paryż, 26. 4. PAT. Min. Vincent Auriol, iu- 
terpalowany przez dziennikarzy bezpośrednio 
po zakończeniu posiedzenia gabinetu, oświad- 
czyl, iż stanowisko rządu w miczym nie uległo 
zmianie. Rząd nie zamierza przeprowadzić żad- 
nej nowej długolemninowej operacji pożyczko* 
wej. Minister /kategorycznie zaprzeczył pogłos- 
kom, jakie dziś krążyły uporczywie na giełdzie, 
jakoby kilku członków komisji technicznej fun- 
łusza wyrównawczego wymiany podało się do 
dymieji. 

e r e 
Blomberg będzie mówił 
e J 
z Mussolinim | 

Rzym, 26. 4. PAT. Potwierdza się wiadomość, 
że w ciągu miesiąca maja przybędzie do Rzy- 
mu z oficjalną wizytą gen. Blomberg. Dzienni- 
ki przewidują, że geu. Blomberg obecny będzie 
na wielkiej rewii wojskowej w dn. 9 maja, w 
rocznicę założenia imperium. 

Według krążących pogłosek, gen. Blomberg 
odbądzie rozmowę z Mussolinim oraz z mar- 
szałkiem Badoglio. 


Niemiecki „korpus lotniczy” 


Berlin. 26. 4, PAT. Wśród paramilitar- 
nych formacyj partyjnych reprezentowane 
jest dziś również lotnictwo. Jest to tzw. „na 
rodowo socjalistyczny korpus lotniczy” (NS 
KK) powołany w tych dniach do życia. W 
końcu ubiegłego tygodnia objął uroczyście 
urzędowanie szef tego korpusn gen. major 
Christiansen. „Korpus lotniczy“ będzie rów 
nocześnie nową centrałną organizacją spor- 
tu lotniczego, który zorganizowany zostaje 
jednolicie w całej Rzeszy. 


Tajemniczy pożar niemieckiego 
motorowca | 


Kilonia. 26. 4. PAL. Niemiecki motoro- 
wiec „Marta Luise“ pochodzący z Hamburga 
stanął dziś z niewiadomych przyczyn w pło- 
mieniach. Załoga zdołała w czas opuścić pło- 
nący statek i przejść na pokład statku ryba 
ckiego. Statek ratowniczy „Seeteufel“ wraz 
z holownikami przyprowadził płonący moto 
rowiec do portu kilońskiego. Ogień gaszo- 
no do późnego wieczora. 


Książka o b. królu Edwardzie 


|wycofana z obiegu 

Londyn. 26. 4. PAT. Książka Denisa p. t. 
„Komentarz koronacyjny”, której wycofania 
zażądał ks. Windsoru, zostala dziś przez fir 
|mę wydawniczą Heinemanna istotnie wyco- 
'fana z obiegu, a autor wystosował do eks- 
(króla Edwarda przeproszenie. „Komentarz 
| koronacyjny* miał się dziś ukazać również 
| na półkach księgarskich w Ameryce, lecz 
(prawdopodobnie zostanie także wycofany 1 
w Ameryce. 


łał złożoną z 3 osób komisję, która ma za 
zadanie pomóc przedstawicielom towa- 
rzystw kolejowych i pracowników w znale- 
zieniu podstaw porozumienia. 
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Kronika krakowska Samoloty republikańskie obroniły statek 
brytyjski przed kontrtorpedowcem włoskim 


DYŻURY LEKARZY | APTEK: 


Dziś mają dyżur nocny lekanze: Dornield Hen- 
ryk, Grodzka 50, tel. 164-83; Herzog Jakub, Jul, 
Lea 4, tel. 118-02; Fischer Jan, Michałowskiego 1, 
tel. 174-99; Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 192-68. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
49, Lobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19, Zwierzyniecka 7, PL Zgody 18. 


BIURO POMOCY PRAWNEJ PRZY EGZEKU- 
TYWIE ORGANIZACJI SYJONISTYCZNEJ 

Biuro Pomocy Prawnej przy Egzekutywie Or- 
sanizacji Syjonistycznej czynne będzie stale każ- 
dogo poniedziałku i czwartku między godz. 7—3 
wieczór w lokalu przy ul. Dietla 107. 

Biuro Pomocy Prawnej udzielać będzie wszel- 
kich porad prawnych nie zaniożnej ludności ży- 
dowskiej, jako też podejmować będzie interwen- 
cje w wypadkach naruszenia zagwarantowanych 
Konstytucją praw. Przy zapytaniach listownych 
należy załączyć znaczek na odpowiedź. 

Biurem Pomocy Prawnej kierować będą adwo- 
kaci; dr Feliks Lachs i dr Vorzimmer. 


OBCZYT W TOW. EKONOMICZNYM 
Towarzystwo Ekonomiczne w Krakowie urzą- 
dza odczyt pod tytułem „Nauka o słuszuej cenie 
u św. Tomasza z Akwinu”, który wygłosi adw, 
dr Adolf Nattel. 
Odczyt odbędzie się w środę 28 kwietnia o godz. 
13 (6 wieczór) w sali posiedzeń Izby przemysło- 
wa - handlowej w Krakowie (ul. Diuga 1, I. p.) 
Wstęp wolny dla wszystkich. Goście mile widziani. 


SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ 


Zofią Jerzykowa (lat 24), służąca, zamieszkała 
przy ul. Starowiślnej 36 usiłowała popełnić samo- 


bójstwo. Poderżnąwszy sobie żyletką żyły u rąk, Ț 


wyskoczyła z ganku 1 piętra, doznając złamania rę- 
ki oraz podstawy czaszki. W ciężkim stanie prze- 
wieziono samobójczynię na oddział chirurgiczny 
szpitała św. Łazarza. 

— ŻYD. ARAD. KOLO MILOŚN. 
ZNASTWA urządza w dniach 1—3 maja wy- 
cięczkę do Warszawy. |Iniormacje i zgłoszenia 
na dyżurach Koła we wtorek i w czwartek w 
godz. 20 — 2 w Żyd. Domu Akademickim ul, 
Przemyska 3, tel. 107-64. 

me 
UWAGA PRZED OSZUSTEM! l 
— Rocznik Polskiego Przemysłu i Handlu, wy- 


KRAJO- 


chodzący staraniem i pod kierunkiem redakcyjnym ; 


Związku Izb Przemysłowo-Eandlowych R. P. — 
stwierdziwszy, że na terenie woj. krakowskiego, 
kieleckiego i śląskiego prowadzoua jest akcja ak- 
wizycyjna do pewnego wydawnictwa lokalnego o 
charakterze informacyjno-gospodarczym, którego 
akwizytorzy powołują się wobec firm na współpra- 
cę z Izhami Przemysłowo-Handłowymi, — wyjaś- 
nia, że jest to niezgodne z prawdą i ostrzega sfery 
gospodarcze przed wspomuianym wydawnictwem, 
jako nadużywającym autorytetu Izb przemysłowo” 
handlowych. 


L SPORLU 


Nowi mistrzowie Polski w boksie 


Poznań. (PAT.) W niedzielę zakończyły się w 
Poznaniu rozgrywki finałowe o mistrzostwo Pol- 
ski w boksie. Walki w finałach przyniosły nastę- 

e wyniki: 
. W wadze muszej walczyli Rundstein (Warsz.) 
i Pawlica (Śląsk). Zwyciężył Rundstein nieznacz: 
nie na punkty. Ogłoszenie jego zwycięstwa publi- 
czność przyjęła niemilknącymi gwizdami. Śląsk 
złożył protest przeciwko orzeczeniu sędziów. 

W wadze koguciej: Koziołek (Poznań) odniósł 
zdecydowane zwycięstwo na punkty po bardzo ła- 
dnej walce nad Jarząbkiem (Śląsk). 

W piórkowej: Kowalski (Pomorze) w walce z 
Chrośtkiem (Kraków) po niespodziewanym ciosie 
Chrostka, idzie na deski i zostaje wyliczony. Ko- 
walski reklamuje niski cios. Po zbadaniu go przez 
lekarza związkowego okazuje się jednak, że cios 
był prawidłowy. Zwycięstwo Krakowianina było 
. matem bezsporne, 

W wadze lekkiejs Wożniakiewicz (Łódź) wal- 

czył z Błażejewskim (Warsz.). Zwyciężył wyaoko 
na punkty Łodzianin, zdobywając ponownie tytuł 
mistrza, 
. W półśreduiej zasłużone zwycięstwo po bardzo 
żywej 1 ładnej walce, odniósł lepszy technicznie 
Sipiński (Poznań) nad Kolczyńskim (Warszawa). 

W średniej z niecierpliwością oczekiwana walka 


Walencja. 26. 4. PAT. Ministerstwo lotni- 
atwa i marynarki donosi: Odcinek północ- 
ny: Samoloty rządowe obrzuciły bombami 

ozycje powstańcze w okolicy Serganted de 

ora. 

Odcinek aragoński: Lotnictwo rządowe 
zbombardowało skutecznie okopy powstań 
cze na odcinku Huesca. 55-0m bateria usta- 
wiona w jednym z ogrodów miasta, została 
zniszczona, 

Wybrzeże śródziemnomorskie: Angielski 
statek cysterna został wstrzymany w pobliżu 
Barcelony przez kontrtonpedowiec włoski, 
który, jak się zdaje, nakazał mu zmianę kur 
su. Na spotkanie statku angielskiego wystar 
torvało kilkanaście samolotów republikańs- 
kich, pod których eskortą statek zdołał wpły 
nąć do portu. 

Madryt, 26, 4. PAT. Komunikat oficjalny ar- 
mii północnej donosi, że na odeinkach Elgueta 
—FEBlorrio oddziały powstańcze przypuściły 

| wczoraj szereg dalszych ataków, mających na 
| celu okrążenię oddziałów rządowych. 

Wojska rządowe przeszły do okntrataku, u“ 
| aicestwiając zamiar przeciwnika. 


Bilbao nie podda się 


Paryż, 26. 4. PAT. Ageneja Havasa donosi: 
Delegacja rządu baekijskiego w Paryżu oświad- 


Z motyką na słońce 


czyła, że wiadomości dotyczące układów pre- 
zydenta Aguirre w eprawie poddania Bilbao są 
fałszywe. 


e . e 
Bitwy morskie 

Sewilla, 26. 4. PAT. Gen. Queipo de Llano w 
zakończeniu wczorajszego komunikatu oświad- 
czył, że krążownik powstańczy „Canarias“ zmu” 
sił wczoraj rządowy krążownik „Jaime 1“ do 
przybicia do mielizny na południowym wybrze- 
żu półwyspu w odległości tysiąca mir. od brze- 
gu 


« w 


e 

Tanger, 26. 4. PAT. Tuutejsza radiostacja 
przejęła w godzinach wieczornych sygnał SOS. 
hiszpańskiego statku „Sanchez Eecartajar* do- 
nuszący, iż statek został zaatakowany przez 
powstańcze kaążowniki  „Canmariaa* i „Balea. 
res“. Nadawanie sygnału urwało się przed o- 
znaczeniem położenia statku: 


W dzielnicy uniwersyteckiej -- głód 


Madryt, 26. 4. PAT. Agencja Havasa donosi: 
12 żołnierzy armii powstańczej, którzy przeszli 
na stronę wojsk rządowych na odeinku dzielni- 
cy uniwersyteckiej, oświadczyło, że sytuacja 
powstańców na tym odcinku jest rozpaczliwa 
z powodu braku żywności, 


Humorystyczne groźby powstańców 
pod adresem Wi ki j Brytanii 


Londyn. 26. 4. PAT. Równocześnie z pro- 
testem rządu gen. Franco, skierowanym do 
W. Brytanii z powodu interwencji jednostek 
boowych floty | rytyjskiej na wodach Bil- 
bao, szef propagandy radiowej rządu pow. 
stańczego gen. Queipo de Llano w komuni- 
kacie radiowym zaatakował ostro Anglię — 
twierdząc, że stopmiowo traci ona cały swój 
prestiż, Włochy — mówił generał zmusiły 
W. Brytanię do milczenia w czasie podboju 
Abisynii, a obecnie nasze zwycięstwo defini 
tywnie przypieczętuje upadek W. Brytanii, 
Gen. Queipo de Llano zaatakował następnie 
arcybiskupa Canterbury, ministra Edena i 
Lloyd Georgea, zarzucając zwłaszcza mini- 
strowi Edenowi, że jest „narzędziem w 
ręku żydowskich i masońskich mistrzów łą 
czących się obecnie z masońskimi marksis- 
tami w Hiszpanii”. Genera! zagroził, że flo 
ta wojenna rządu powstańczego wykona 
swój obowiązek i zaatakuje ilotę brytyjską 
na którą spadnie odpowiedzialność za utru 
dnienie blokady. 


tonowi w Hendaye wystosować do rządu 
gen. Franco ostrą notę protestacyjną prze- 
ciwko próbom interwencji, podjętym przez 
jednostki morskie nacjonalistów hiszpańsk. 
ma pelnym morzu wobec trzech brytyjskich 
statków handlowych, płynących z  ładun* 
kiem żywności do Bilbao. Jak wiadomo, je- 
den z powstańczych okrętów wojennych wy 
strzelił w kierunku brytyjskiego statku hand 
lowego, wobec czego pancernik „Hood" usta 
wił się w pozycji bojowej i przygotował swe 
wielkie działa, po czym flota gen. Franco 
prędko się oddaliła. Aczkolwiek forma pro 
testu pozostawiona została do uznania am- 
basadora brytyjskiego to jednak instrukce 
je, jakie ambasador otrzymał, wyraźnie opie 
wają, aby protest był ostrzejszy od poprzed 
nich not ambasadora Chiltona. 

Jak dotychczas od chwili ogłoszenia blo- 
kady 7 statków brytyjskich i jeden francus- 
ki szczęśliwie przedostały się przez obszar 
blokady. 6 statków wyladowało swój ładu- 
nek w Bilbao, a dwa w Santander. 


Rząd brytyjski polecił ambasadorowi Chil | - 
EE Z z a 


pomiędzy Majchrzyckim  (Pozuań) i Pisarskim 
(Warszawa) przyniosła zwycięstwo Pisarskiemu. 

W półciężkiej Szymura (Pozuań) pokonał Doro- 
bę (Warszawa). 

W ciężkiej spotkali się Piłat (Śląsk) i Mizerski 
(Warszawa). Piłat prędko rozprawił się z przeci- 
wnikiem, zadając mu już w pierwszej minucie sil- 
ny cios, po którym Mizerski został wyliczony. 

Lista tegorocznych mistrzów Polski jest następu- 
jąca: Waga musza: Ruudstein (Warszawa), kogu- 
cia: Koziołek (Poznań), piórkowa: Chrostek (Kra- 
ków), lekka: Wożniakiewicz (Łódż), półśrednia: 
Sipiński (Poznań), średuia: Pisarski (Warszawa), 
półciężka: Szymura (Poznań), ciężka: Piłat (Śląsk) 

Poznań zdobył więc 3 tytnły, Warszawa — dwa, 
Kraków, Łódź i Śląsk po jednym. 


PIŁKARZE NIEMIEC POKONALI BELGIĘ w 
Hanowerze w nieznacznym stosunku 1:0 (1:0) wo- 
bec 60.000 widzów. Jedyna bramka padła w I po- 
łowie ze strzału Hohmana. Wyuik ten jest dużym 
sukeesem drużyny belgijskiej. 

REPREZENTACJA WATERPOLOWA WĘGIER, 
złożona z juniorów, rozegrała w Wuppertalu czwar 
ty z rzędu mecz piłki wodnej na tournee po Niem= 
czech, bijąc reprezeutację Niemiec zach. 6:5. 

MANCHESTER CITY ZDOBYŁ DEFINITYWNIE 


Jerozolima, 26. 4, ŻAT. Pod przewodnictwem 
dra Ruppina odbyło się dziś doroczne zebranie 
akcionariuszy Palestine Land Developement 
Comp. na którym zakomunikowano, że z akcji 
zwysłych wypłacona będzie dywidenda 8 pro- 
cent, z akcji preferencyjnych 6.33 procent. 


MISTRZOSTWO LIGI ANGIELSKIEJ mimo klęski 
z Prestan North End 0:1. Na spadek z I ligi skaza- 
ni są Sheffield Wednesday i Leeds Uniled wzglę- 
dnie Manchester United. Ź II ligi wejdą do I ligi 
Blackpool i Leicester City, natomiast spadną do III 
ligi Bradford City i Doncaster. Z ważniejszych wy= 
ników ostatnich wymienić należy zwycięstwo Chel- 
sea nad Arsenalem 2:0, Charlton Athletic —— Bolton 
Wanderers 1:0, Leeds United — Sunderland 3:0. 

Wyniki Manchester City, Arsenalu i Sunderlan= 
du wskazują na to, że i w Auglii czołowe drużyny 
pod koniec mistrzostw znają system „ratowania i 
podkładania się“ zagrożonym spadkiem klubów). 

PIŁKARZE WKS LEGIA Z WARSZAWY z Mar- 
tyną na czele mają przejść za zgodą klubu vojsko- 
wego do innych klubów cywilnych stolicy. Marty= 
na ma przejść do Warszawianki, która jedyna po* 
została w Lidze. , ' 


Ene aron cano 


BYŁY prokurent i wyłączny kierownik biura sprze. 
p] ży koncernu górnośląskiego, rprezentacyjny, 
‚sutki, energiczny, lat 87, Żyd, wykształcenie akade- 
„iekie, mieprzeciętny organizator, zorientowany w ryn- 
Lach zagranicrnych specjalnie w krajach bałkańskich, 
"ejmie kastępstwa lub posadę tylko w poważnych 
izedeiębioratwach. Doskonałe referencje, — Podejmie 
„ią. specjalnych zadań organizacji sprzedaży, Łaskawe 
„głoszenia do Adm. „Nowego Dziennika“ pod „ORGA. 
MZATOR". "| g148k 
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BIELIŻNIARKA,  specja- 
Matka koszul męskich ssy- 
je po cenach niskich. Ohren 
ateln, Paulińska 14. 

(ospę zz a 
LEKCJE zbiorowe przygo- 
towaweze do egzaminu 
wstepnego do kl. I gimn. 
prowadzone przez fachowe 
sily. — Zgłoszenia codzien. 
nie od godz. 4—6. Rynek 
Kleparski 13/m. 8. 


DROGERIA w  śródmie. 
ścłu da wydzierżawienia. 
Zgłoszenia do /Nowego 
Dziennika pod „Zraz“, — 

1754g 


POSZUKUJĘ lekarna lub 
lekarki dentysty dyplom 
polski do współpracy na 
placówce wyrohionej. — 
Zgłoszenia Józef Leiblo. 
wicz Kraków, Rynek Gł. 11. 


należy wr 6 JJ 
a i 


tylko 
de skrzynki 


wmurowaaoj w bramie 
przed Nowym Dziennikiem' 
a którą opróżnia sią 

6 razy dziennie. 


Posad poszukują 


MĘŻCZYZNA s _ branży 
-Lożrwcsej poszukuje po- 
ady, Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „Dobre referon 
+ je. 1812g 


TECHNIK dentrstycany 
eracujący technicznie i ope 
ratywie possukuje posady 
'ub firmanta w Krakowie 
lub prowineji. Zgłoszenia 
dowy, Dzienik „Oralit". 
1816g 


ABSOLWENTKA gimna- 
“Jalna se anajomością bu- 
rhalterił poszukuje posa- 
ly biurowej. Zgłoszenia 
lo Adm. Nowego Dzienni- 
ka „K. P.“ Blig 


PANNA inteligentna po. 
szykuje posady de dziee. 
ka Jako dochodząca lub 
‘una stałe. Zgłoszenia Ne. 
wy Dziennik „Kocha dzie. 
ci" 1812g 


SPECJALISTA wyrobów 
skrzynkarskich z długolet. 
mią praktyŻą otznajomio. 
ny najnowszą metodą pra- 
cy obejmie posadę od za- 
raz Łaskawa zgłoszenia 
pod „Kistenmajster* do 
Adm. Nowego Dziennika. 


„Jazda, Pawle, bierz psa, a ją wezmę dziew- 


B yn ea 


NAUCZYCIELKA kwalifi- 
kowana z praktyką wy- 
jedzie na czas  wakacyj 
jako wychowawczyni lub 
towarzyszka.  Zgł. Nowy 
Dziennik „Nauczycielka”. 
i 1811g 


taczną oraz pracą biurową 
poszukuje posady od zaraz 
na skromnych warunkach. 


Poważne zgłoszenia pod 
„Energiczny" do Adm. 
Nowego Dziennika. 

2302g 


MAGISTER PRAW prak- 
tyką Kanceleryjną  poszu. 
knje patrona. Kraków — 
okolice. Oferty warunka- 
mi kierować Warszawa — 
Żelazna 80/6 SARA JAWO. 
ROWSKA dla „Magistra". 

1806g 


APLIKANT 2i$ roku prak 
tyki s wpisem przyjmie 
prace w kanoblarii adwo. 
kackiej w Krakowie wzgl. 
wyjedzie na prowincję. — 
Zgł. Adm. Nowego Dzien. 
nika „Praktyka“, 1797g 


NAUCZYCIELKA ZAJĘĆ 
PRAKTYCZNYCH dia 
dziewcząt i chłopców po- 
szukuje posady. Zgłosze- 
nia do Adm. Nowego Dzien 
nika pod „Mgr. fil“ 

1787g 
Te | | Tm 
PIELĘGNIARKI do cho. 
rych, opiekunki noworod. 
ków, wychowawczynie, ma 
sażystki w miejseu, Wy- 
jazd poleca Stowarzyszenie 
Pielęgniarek Kraków, — 
Szewska 4 Telefon 181.99. 
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RRENUMERATA w Krakowie z odnoaze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
'f z przesyłką pocztową „ a « miezięcznie zł. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
"Zagranicą 5 przesyłką pocztową miezięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
DGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadezłanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


URZĘDNIK tartaczny o0- ! 
baznany wszelką manipu- ` 
lacją drzewną leśną i tar. | 


1535k 1819g 


TELEGRAM! 


Profesor CELINA SANDLER 


delegatka Université de Beauté „Ravis“ 
Paris przyjmować będzie od 27 do 30 bm, 
w Hotelu Francuskim. Zaproszenia wy- 
daje Drogeria Hofstefer, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 33. Stale na składzie kosme- 
tyki „Ravis“, 2240k 


BIURU kompletnie urzą- 
dzone, telefon, maszyna 
odstąpię. Felicjanek 27/5, 

, (Róg Zwierzynieckiej), 
1776g 


Zdrojowiska 


KRYNICA. Wyjątkowo ta- 
nia kuracja 29 kwietnia do 
20 maja. Szczegóły Biura 
podróży. 2117k 


KRYNICA. PENSJONAT 
„JURAND” CENTRUM, — 
pelny komfort. Pokoje sło. 
neczne balkony wykwintne 
utrzymanie, Julesowie. 
180Tg 


F F - ro on 
ZWRACAMY UWAGĘ PT. Publ:czności, 
że reklamowane przez jedną z firm krakowskieh poń. 
czochy po zł. 3.90 za parę jako pończochy „Noka 44" Inh 
„Neka” nie są to pończochy znanej murki „NEKA 44* 
albowiem każda pończocha naszego wyrobu „Neka 44" 
jest zaopatrzona znakiem fabrycznym „NEKA 44". Prze: 
ciw wspomnianej firmio wdrożyliśmy kroki  sądowo. 


LEKARZOWI - DENTY. 
ŚCIE, LUB UPRAWNIQ2 
NEMU SBIWOEZY DO. 
SKONAŁĄ  EGZYSTEN. 
CJĘ młoda, wykształcona, 
przystojna. Nieanonimowe 
zgłoszenia Adm. Nowego 
Dziennika pod „Realność'” 

1818g 


2246k 


N. EITINGON i Ska, S. A. Łódź 


JADALNIE ILOWOCZESŚIIG, 
PIERWSZORZĘDNE, TA. 
NIO, Artur SPIRA, — 
Kraków, RYNEK GŁ. 15 — 
1 p. 2139k 


UNIEWAŻNIAM zgubio. 
ną książeczką wojsko- 
wą na nazwisko Tores- 
feld Moszek ur. 18590 wy- 


daną w PKU. Warszawa. 


181g 
ELEGANCKIE gustowna 
kamizelki, kołnierze, pa- 


ski, ozdoby do sukien wzo. 
rowane na modelach wie. 
deńskich, paryskich wy. 
konuje Rothowa, Fioriań. 
ska 31, . 1778g 


HAROERSKIE mundury. 
ozapki, pasy, berby, naj- 
taniej: CENSOR, Kraków, 
Szewska 18, 2100k 


WYKWINTNE obiady 1 ał. 
wydaje inteligentna rodzi 
una żydowska. BRZOZOWA 
123. m. 3. 18025 


ETYKIETY 


fedwabne. półjedwabne 


konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i t. p. połowa litery i liczby tkane 


poleca 
B. OHRENSTEIN Kraków, Poselska 9. 


| Kupno | 
AL FSHEAÓC = cj A BUMU ku 
puje płacą najiepsze ceny. 


Goldberg, Gazowa L., Tel. 
158-2L ie 


KUPUJĘ starą garderobe 
płacą nejwyższe ceny Ja. 
ronowski. Wąska 12. tel 
147-19. 1186g 


Emm 


KOMPLETNE urządzenia 
bakteriologiczno - chemicz 
ne w dobrym stanie do 
sprzedania. — Zgłoszenia 
Księgarnia E. Wiener — 
Kutowice, Szopena 8 pod 
„Nowe”. 2243k 


Interesy. handlowe”, 


SPOLNIKA do budowy 
pensjonatu 2 kapitałem 
50—60 tysięcy posznkuję. 
Zgłoszenia pod  „Lekarz* 
do Biura ogłoszeń Stat. 
tera Kraków, Rynek 8. 
Aik 


oraz bawelniane dla fabryk 


START dobrze zaprowe. 
dzony skład detaliczny z 
powodu ohoroby do sprze- 
dania. Zgłoszenia pod „E- 


gaystencja'" Księgarnia 
Wiener Katowice, Szopena 
8. 2289k 


KOMPLETNE urządzenie 
pokoju mieszkalnego, ku. 
chni oraz pianino okasyj. 
nie sprzedam. Zgłoszenia: 


Starowiślna 62/15 przed 
poł. 13105 
DUŻA kase ogniotrwała 


marki Wertheim okazyjnie 
do sprzedania. Kraków — 
Sienna 3, I. p. drzwi 1. 


2248k 
FORTEPIAN czarny, ~= 
krótki Petrof sprzedam, 
Krzyża 10/5. 162g 


NADESZŁY nowe pianina 
SOMMERFELDA od 1200 
wzwyż — dogodne spłaty, 
Władyeław BOLOŃSKI — 
Kraków, św, Anny 8. 
2127k 


HURTOWNIA ROWERÓW. 
części zapasowych i instru 
mentów mnzycznych Weissa 
j Ska, Kraków,  Meiselsa 
13. 2096k 


z TE a 
FARBY — LAKIERY, 
specjalne najtaniej 
„FARBOBLASK" 
Kraków, Kalwaryjska 2%, 
tel. 143-79. 


2024k 


Lokale 


DO wynajęcie lokale na 
składy magazyny, War. 
sztaty lub przemysł, Wia. 
dumość tel. 107-80. 

147g 


DWA pokoje biurowe wol- 
ne. Bonerowska 3. Informa 
cje tel, 158.58, godzina 
10—12. 131g 


mu przyjmę na wspólne 
mieszkanie od zaraz. Cena 
przystępna. Bonifraterska 
8, II. p. m. 6. 


5 RZE 


SNĘ 


|  „diwięc, pokaż mi 
| który cię obsłużył”, 


2594, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedz. í dni poświgt. 


i POKOJ komfortowy m osob: 
nym wejściem do wynai 
jęcia od zaraz. Zgłoszenia 
Rejtana 10, I. p. m. 4, 

UUE 


Nauka i wychowanie 


W CZTERDZIESTU lek- 
cjach wyuczę Angielskiego 


Franenskiego, Niemieckie" 
go. Wiadomość: Fotohe. 
lios, Floriańska 21. 

IBirg 


KURS STENOGRAFII 
złotych TRZY tylko w 


kwietniu. Wpisy: prof. 
Blaustein, Śląska 6, m. 
Ba. 1195g 


A 
PRAKTYCZNA. ZNAJO- 
MOŚć OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. Pro- 
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kraków, Szewska 
n. 1885k 


STENOGERAFII NOWO- 
CZESNEJ metodą mudosko- 
naloną najszybciej wyu* 
cza ZOFIA SCHÖNGU: 
TÓWNA W. W. Świętych 
8 L p. front, tel. 109-97, == 
Opłata MINIMALNA, 
17835 
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JINT 
M. D. Księski, Kraków, 
ulica Kalwaryjska 14 


teraz tego sprzedawcę, 


CENY w złotych: 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75— Za tekstem 
0.25. — Drobne od ałowa 0.10 gr. Dla pozzuknjących pracy 0.05 gr. Gratu- 
lacje i kondolencje do 4 wierzzy zł. 5>—. Ogloszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10-—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł 20.—, Za zaztrzeżenie miejsca dolicza się 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, = pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


